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(Koło polbkie a popłoch centralistów. — Ry
chłe zamknięcie Rady państwa. - Położenie ze
wnętrzne Austro-Węgier. — Podróż arcyksięcia Al
brechta. — Br. Hubner. — Z Węgier. — Sprawa 
wschodnia; niepokojące wiadomości o interwencji 
w Turcji; Times tłumaczy rnch wojsk moskiew- 
ikich na granicy galicyjskiej. — Początek inter
wencji Bismarka w Belgii.)

Nowa Pretst mocno jest zaniepokojona 
zwrotem, jaki nastąpił w d e l e g a c j i  na-  
a z e j. Pisze ona: „Od mowy Czerkawskiego
przy rozprawie nad wnioskiem Wildauerowskim 
panuje ruch żywy w kole polakiem. Czerkaw- 
ski wprawdzie, jak nas zapewniają (kto?), w ła
śnie w najwybitniejszym ustępie swej mowy, o- 
pozycję Polaków, a w pewnej perspektywie i 
złożenie przez nich maudatów zapowiadającym, 
przekroczył przepisaną mu przez koło wytyczną, 
ale miał słuszność, oświadczając, że koledzy jego 
stanowisko swoje uważają za zupełne zmienio
ne rozporządzeniem z dnia 23. zm. Polacy u- 
chyląją się od wszelkiego wpływu na ustąpie
nie łub pozostanie Ziemiałkowskiego w mini 
sterstwie; wniosek pewnego członka kola, aby 
zaprosić ministra-rodaka do koła dla wyjaśnie
nia sytuacji, został nawet odrzucony. Natomiast 
pracuje koło polskie nad ułożeniem nowego pro
gramu dla akcji swojej na przyszłość wobec 
ministerstwa i większości. Wysadzono ku temu 
osobny komitet, który już się tern zadaniem 
8w#jem zajmuje.” Jakim sposobem N. Presse z 
wypracowywania tego nowego programu wypro
wadza wniosek, że koło polskie nadal pozosta
nie frakcją odrębną, bez łączności że stronnic
twem prawa, w interpelacji prawicy zamanife
stowanej —  truduo zrozumieć. Łączność ta musi 
przeeie nastąpić na podstawie jakiegoś pewnego 
programn, a że tego nie było, więc go ułożyć 
potrzeba.

Tę wiadomość zakończa Nowa Presse inną, 
bardzo doniosłą: .Zresztą, Polacy bardzo musza 
się spieszyć, jeżeli nowy ich program ma wejść 
w życie, albowiem, jak stanowczo słychać, R a- 
d a  p a ń s t w a  j n ż  w l u t y m  b ę d z i e  zam 
k n i ę t ą .  A gdy ferje Bożego narodzenia za
pewne do duia 20. stycznia (ze względu na 
święta greckie) potrwają, więc oprócz budżetu 
nie wiele innych przedmiotów doczeka się za
łatwienia na tej sesji.” Wiadomość ta jest 
ważniejszą od wszystkich, jakieśmy mieli od 
dawna. Zdaje się, że Rada państwa jeszcze prę
dzej, bo z początkiem feryj Bożego narodzenia 
zostanie zamkniętą — ‘ a znaczenie tego kroku 
ni* może być inne, jak tylko, że ministerjum 
che* się zasłonić od intryg centralistów, któ
rzy w sprawie wniosku Wildauerowskiego, 
sprawie cłowej, jak i w rozprawach budżeto
wych z całą szorstkością rękawicę mu rzucili; 
tu d z ie ż ^ ^ fe r ^ d e c j^ U y ą c j^

trzeba, aby zmienić położenie Przedlitawii - -  
położenie, które jest dziełem centralistów i rzą
du centralistycznego, a choćby nawet bezpo
średnio dziełem ich nie było, to na każdy spo
sób dotychczasowy przebieg aż nazbyt nama
calnie wykazał, że naprawić tego położenia ani 
zdolności, ani siły nie mają.

Godnem uwagi jest, że ua posiedzeniu Izby 
panów d. 18. bm , prezydent usilnie polecał ko
misji budżetowej, aby się corychlej ukonstytu
owała i do pracy przystąpiła; tudzież wniósł, 
aby mu wolno było nadchodzące przedłożenia 
(od Izby posłów) wprost odsyłać do komisji 
budżetowej.

Konieczuość uiezbędua z m i a n  okazuje się 
nietylko w m i n i s t e r s t w i e  p r z ę d l i -  
t a w s k i e m ,  — przykrem jest i z e w n ę t r z 
ne  p o ł o ż e n i e  A n s t r o - W ę g i e r ,  a to 
już jest bezwarunkowo dziełem hr. Aodrassego. 
Do Kólniscłte Ztq. piszą z Wiednia, że cesarz 
bardzo jest niezadowolony z sukcesów hr. An- 
‘ drassego i jego podwładnych. O wspólnej z
Moskwą interwencji w Słowiauszczyźnie ture
ckiej niezawodnie nie marzono we Wiedniu. Z 
Wspólnością tą idzie przemarsz wojsk moskiew
skich przez Austro-Węgry, —  a kto przepo
wie, jaki obrót wezmą sprawy, gdy nadejdzie
czas powrotu Moskali z Bośnii ? Czyż nie jest
możliwym wypadek, że Moskwa nie z jednej
tylko, ale z dwóch stron napadłaby na Austro- 
Węgry : od północy i — od południa, podbu
rzając zarazem kroacko-serbskie plemiona An- 
stro-W ęgier? Na granicach Galicji stoi w zu
pełnym szyku bojowym liczna armia moskiew
ska, której ks. Gorczaków nie zgromadził na 
to tylko, aby na lada skinienie Wiednia po
wróciła w głąb carstwa. Rzecz dziwna, że pi
sma wiedeńskie i peszteńskie, polujące ua te- 
mata do artykułów kierujących, których nieraz 
po dwa i trzy odrazu podają — albo zgoła nie 
podnoszą faktu tak ważnego, jak wyjazd a r- 
c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  do Petersburga 
na specjalne zaproszenie caTa, albo kilkoma 
słowy go zbywają, chociaż mu doniosłości po
litycznej nie odmawiają. Znak to czasu, że ua 
widownię polityczną po latach kilkunastu wy
stępuje znowu imię br. H u b n e r a ,  reprezen
tanta Austrji przy zawieraniu traktatu paryz- 
kiego, którym zakończono wojnę krymską. Imię 
to niemiłe jest partji, rej wodzącej w Austro- 
Węgrzech; i jakkolwiek zaprzeczają, jakoby 
br. Hubner miał hr. Zichyego zastąpić w Stam
bule, to może upatrzonym jest na mną, wa
żniejszą jeszcze posadę.

Stara Presse stanowczo zapewniała we 
czwartek, że ministerjum odpowie nazajutrz na 
interpelacje w sprawie cłowej — ale pnapo- 
wiednia się nie ziściła.

Po długiej przerwie I z b a  p a n ó w  od
była d. 18 bm. posiedzenie, o którem już po
krótce wzmiaukował nasz telegram wiedeński. 
Minister sprawiedliwości wniósł projekt usta- 
wy c ordynacji hr. Baworowskich. Prezydent

zażądał upoważnienia do przekazywania wprost 
komisjom Izby odnośnych przedmiotów, na co 
się Izba zgodziła; poczom przyjęła nstawę o 
żandarmerji, tudzież o zmianie §. 4. ustawy 
katastralnej, zaraz i w trzeeiem czytaniu, a 
projekt Wildanerowski do komisji odesłała i 
zaraz komisję edukacyjną wybrała.

W w ę g i e r s k i e j  Izbie posłów skoń
czyła się ogólna rozprawa budżetowa.

Niemałej wrzawy narobiła zapowiadana 
broszura hr. L o n y a j a  w sprawie bankowej. 
Autor wykazuje w niej, że byłby już w rokn 
tfltim lw aw ył odrębny bank węgierski, gdyby 
był się utrzymał na ministerstwie skarbu ; wy
kłada cały plan banku takiego; dowodzi, że 
Węgry nie mają obowiązku przyczyniać się do 
umorzeniu długu 80-miftanowego ; a w końcu 
przedstawia korzyści samoistnego węgierskiego 
okręgu cłowego.

Fremdenblatt zapewnia z jakiegoś 
wiadomego źródła, że c h r z ę i  c i a u i e b o 
ś n i a c c y  i h e r c e g o w i ń  s c y  otrzymają ta
kież same k o n c e s j e ,  jakie w swoim czasie 
otrzymali chrześcianie syryjscy w skutek ukła
du z d. czerwca 1861. Jak jednak widać z 
obecnego stanu rzeczy if Bęśnii, potrzeba bę
dzie, ze względu na stwierdzoną nieudolność 
Turcji do uśmierzenia Jpwstania, użyć inter- 
wencil zbrojnej wiwkiiJm ocarstw, ażeby lu
dność zniewolić do pra*J|eia powyższego pro
gramu, t. j. do powroty po i władzę sułtana. 
Podłng tej wersji, znaczenie Interwencji byłoby 
zupełnie odmienne od tego. jakie dotychczas 
jej przypisywano; nie przeciw Turcji, lecz prze
ciw powstańcom byłaby ona skierowaną. W 
prasie emopejskiej tu i ówdzie można dostrzedz 
takie znaczenie tej interwencji, i jednomyślnie 
niemal wskazują na Anstrją, jako na państwo, 
które się zajmie wyklinaniem onej. Ciekawy je 
dnak przyczynek do M aa a raczej ilustracją 
podaje Hour w n a s tę p « ie j  depeszy z Berlina 
d. 15. b. m.: .Na w y p T  ‘ 
dokonać chwilowa okupi 
czych przez wojska autf 
mogło tylko za poprzi 
Turcji i tych wszystkich mocarstw, które pod
pisały traktat paryzki.* Kolnische Ztg. powtó
rzywszy tę wiadomość, Potwierdza ją od sie
bie, d ok ją c  dla tem wUpezego uspokojenia, że 
o aaruszeniu całości p&mtwa tureckiego mowy 
być nie może.

Ciekawszą jednak oń, tego jest berlińska 
korespaadencja Timesa. fcraspondent w nastę
pujący apaaób tłum aczy? u ch  w o j s k  rao- 
* k i e  w w tki*k - » a " g f a ń f c  y g a l i c y j - 
s k i e j :

„Tymczasem żadną nie jest niespodzianką 
okoliczność, że zwykłe manewra jesienne p r z y 
w i o d ł y  w o j s k a  m o s k i e w s k i e  ku p o 
ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  g r a n i c o m  car- 
stwa. Ponieważ Austrja na wypadek akcji czyni

przygotowania na granicy kroackiej i dalmatyń- 
skiej, to p r z e d s i ę w z i ę t e  p r z e z  M o 
s k w ę  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  dostatecznie 
są uzasadnione. Tylko w takim razie miałoby 
to widoki niepokojące, gdyby przy ostatecznych 
układach powstał a n t a g o n i z m  między Au- 
strją a Moskwą, co wszakże jest rzeczą nie
prawdopodobną (!), i o czem przy znanej prze
zorności i roztropności mężów stanu w Wiedniu 
i Petersburgu, mowy być nie może (? ).“ Jak 
widać z tego artykułu, kwestja wojuy i pokoju 
zawisłą jest od kilku przypuszczeń, bez dosta- 
łecznej podstawy, oraz od osobistych przymio
tów kierowników polityki zagranicznej, przy
miotów, które potrzebują wpierw uznania pu
blicznego, zanim się oprze na nich rękojmie po
koju.

Mamy jeszcze bardziej niepokojącą wia
domość, podaną przez Germanię-, oto gabinet 
berliński zwrócił uwagę rządu belgijskiego ua 
n i e w ł a ś c i w o ś ć ,  p o s i a d a n i a  b e l g i j 
s k i c h  k o l e i  ż e l a z n y c h  w r ę k u  t o 
w a r z y s t w  f r a n c u s k i c h .  Właściwe zna
czenie i doniosłość tego komunikatu podamy w 
poniedziałkowym numerze Gaz. Nar.

Ł k , gdyby się miała 
l a  okręgów powstań- 
nackie, nastąpić by to 
tlniem przyzwoleniem

Nowy namiestnik i nowy mi
nister.

Sprawę obsadzenia urzędu namiestnika 
galicyjskiego, jak już wczoraj wspomnieli
śmy, należy uważać stanowczo, a zastępcy 
tegoż tak jakby za załatwioną. Jedną i dru
gą wiadomość tak kraj jak delegacja nasza 
przyjmą niezawodnie życzliwie, tem więcej, 
gdy akta te nie będą mieli do zawdzięcze
nia ani większości parlamentarnej, ani też 
ministerstwu, i gdy przynajmniej przyspie
szenie ich jest bezpośredniem następstwem 
rozporządzenia z d. 23. z. m., czego się mo- 
torowie i autorowie jego z pewnością nie 
spodziewali.

Przypomną sobie czytelnicy, jakie h y
mny radości wznosił centralizm po zgonie 
hr. Gołuchowskiego. ,,Idea państwowa“  musi 
być i będzie teraz przeprowadzona w całej 
pełui w Galicji! — w ołali z całą stanow
czością i pewnością. Przypomną też sobie, 
że kiedyśmy podnieśli kandydaturę hra
biego Alfreda Potockiego na następcę 
hr. Gołuchowskiego, organa konwentu nie 
miały dość wyrazów na jej wyszydzenie. 
Organom półurzędowym zaś nie wypadało dopu
szczać się zniewagi męża, tak wysoce u k o 
rony łubianego i cenionego, a nawet między 
Niemcami pozakonwentowymi posiadającego 
szacunek, jakim się żaden z koryfeuszów

centralizmu poszczycić nie może, — ale in- 
nej ję ły  się taktyki. Powiadały, że sprawa 
spadkobierstwa po hr. Gołuchowskim wcale 
nie jest pilną, że może poczekać i poczeka 
do zakończenia sesji parlamentarnej. To jest, 
byle się udało sprawę przewlec, a-uda się 
także usunąć kandydaturę męża, któryby 
istotnie był nie powolnym tylko-służką mini- 
sterjalnym, ale reprezentantem' osoby m o 
narchy, i posiadał wpływ u monarchy. 
Tylko organ, mający stosunki u dworu, 
„S tary Fremdenblatt" w yłączył się właśnie, 
i stanął po stronie hr. Potockiego.

Nie zasługą też rządu i centralistów 
będzie zatrzymanie p. Bartmańskiego na u- 
rzędzie wiceprezydenta namiestnictwa, gdyż 
jak wiadomo, jurcy go nienawidzą i zano
sili przeciw niemu skargi u ministerstwa; 
zbyt wiele też okazał zdolności, a zwłaszcza 
charakteru ua tej posadzie, jest zresztą u- 
rzędnikiem wprawionym w szkole hr. Gołu
chowskiego.

Zachodzi teraz kwestja, co się stanie z 
dr. Ziemiałkowskim. Jeżeli korona oddaje 
rządy kraju w ręce właściwe, to z koniecz
ności oglądnie się także za odpowiednim 
reprezentantem kraju w swej Radzie przy
bocznej, w ministerstwie, za mężem, któryby 
nietylko chciał, ale i umiał bronić praw 
kraju, być orędownikiem jego potrzeb i do
bra w ministerstwie, któryby dlatego posia
dał zaufanie kraju. Inaczej paraliżowane 
będą najlepsze chęci namiestnika dla kraju 
i państwa, najrzetelniejsze usiłowania sejmu 
w uiwec pójdą, nastąpią rozterki między 
władzami krajowemi i centralnemi, rozstrój 
i niezadowolenie wszechstronne —  jak to 
niestety dzieje się obecnie. Nie chcemy p o 
wiedzieć, aby dr. Ziem iałkowski jako m ini
ster źle ży cżył krajowi, inaczej musieliby
śmy wydrzeć tyle świetnych kart pracy i 
poświęcenia z dziejów dawnych jego żywota 
publicznego, —■ ale że nie miał czy  zdolno
ści, czy odwagi postępować tak, jak mu na • 
kazywał obowiązek na posadzie ministra; że 
nie spełnił posłannictwa swego w tym nawet 
szczupłym zakresie „odpornym ", jalu sobie 
z góry wytyczył: to już on sam przyznać
musi po rozporządzeniu z d. 23. z. m., i 
nawet przyznał, podając się do dymisji. Bez 
powagi u swoich kolegów, ministrów, bez 
styczności z delegacją, zdyskredytowany na-

Polska, Sybir, Francja, '1
prze*

FELIKSA LEWICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Zarumieniłem się po uszy, chociaż czułem, 
że ten jego zarzut nie był zewszystkiem spra
wiedliwym. Zamilkłem jednakowoż, bo miałem 
to na myśli, iż przy zdarzonej okoliczności do
wiodę mu czynem, że się myli co do mojej oso
by. Nie miałem przecież do niego urazy, ow
szem, szorstka otwartość jego ujęła me serce i 
podobała się mnie jak i towarzyszom.

Piotr z zamiłowaniem spełniał swoją rolę 
i kładł w nią rzeeby można umiejętność ar
tysty.

Odwrócił się ka nam i wyrzekł z czołem 
wypogudzonem, jak to bywa, gdy przedsięwzię
cie idzie według myśli:

— Zdaje się, że za dwie godziny będziemy 
mogli odpocząć i wtedy wzmocnimy się pokar- 
nus

Jakkolwiek od niedawna znaliśmy Piotra, 
polubiliśmy go bardzo, postępowanie jego bo
wiem było zacierem i zarazem rozsądnem. 
Szybko umiał zaskarbić sobie nasze serca i na- 

• izą wiarę.
Są ludzie z otwartą, pogodną duszą i ja- 

•uem czołem, którzy wzbudzają zaufanie pier- 
wuzem spotkaniem. Piotr do takich należał. Jego 
ostatnie słowa wiele nam otuchy dodały, 
szliśmy więc dalej nie tak już ponuro jak po
przednio; jeden nawet z kolegów pod nosem 
nucił jakąś piosenkę.

Jakaż radość wstąpiła w serca nasze, gdy 
po godzinnym marszu, ujrzeliśmy z daleka wie
życzkę kościoła, wysoko po nad dachy sterczą
cą. Dla nas rozbitków ukazała się ona jak dla 
żeglarzy na morzu latarnia przybrzeżna, która 
zbłąkanych prowadzi do portu.

— Wybawienie!— krzyknął Stanisław chcąc 
zapewne w nas podwoić otuchę.

— T o  jeszcze pytanie!... odparł Piotr.
—  Dla czego pytanie?... rzekł August.
- -  Bo tam w tej wsi mogą być Mochy *).
Zamilkliśmy wszyscy usłyszawszy takie

przypuszczenie, miało ono bowiem wiele prawdo 
podobieństwa.

Szliśmy więc dalej w ciszy, aż po nieja- 
kim czasie zatrzymał się przewodnik, a my za 
nim przystanęliśmy-

— Wybierzcie kogo z pośród naszej gro
madki —  rzekł poważnie.

—  A to po co ?...
— Trzeba, aby wybrany udał się do tego 

miasteczka dla przekonania się, czy t&m niema 
Moskali.

•) Zobacz nr. 259, 260, 261, 262, 265 i 266. 
•) Powstańcy nazywali Moskali żartobliwie

—• Idź sam jeśli masz ochotę — rzekł Au
gust.

—  Zgoda -  odparł Piotr widocznie zado
wolony z zaufania, jakie mu okazał. — Weźcie 
moją broń, Stanisławie daj mi swoją kapotę. — 
Czekajcie tu ua mnie! Jeżeli za godzinę nie 
wrócę, ruszajcie na lewo, drożyną, która was 
zawiedzie do wioski, w niej znajdą się Indzie, 
którzy wam powiedzą, gdzie jest oddział na
szych i zaopatrzą was na drogę.

W yrzekłszy to oddalił się spiesznie i wkrót
ce znikł na zakręcie drogi.

— Teraz — zawołał Stanisław — czuwaj
my i czekajmy !

Wielka ci9za nas ogarnęła. —  Niekiedy 
tylko szum wiatru igrającego z nagiemi gałę
ziami wysokich drzew, przerywał ten spokój 
grobowy.

Znużenie nasze było ogromne. Spoczywa
liśmy prawie bezwładnie na ziemi śniegiem za
walonej. Gdyby mróz był silniejszym, mogli
byśmy byli wpaść w otrętwienie i zamarznąć. 
Czas wydał się nam bardzo długim, myśli bo
wiem trwożne przechodziły każdemu po głowie.

—  Pewno już więcej niż godzina jak Piotr 
się oddalił —  rzekłem.

—  Nie ma jeszcze godziny —  odrzekł Sta
nisław. — Zresztą musimy czekać, choćby naj
dłużej, nie możemy bowiem odejść bez niego.

Jeszcze jakiś czas w oczekiwaniu próinem 
nam upłynął, niecierpliwość poczynała już 
wszystkich ogarniać. W  położeniu takiern, w 
jakiem znajdowaliśmy się, czas staje się bardzo 
długim. Znużeni, zniecierpliwieni ujrzeliśmy wre
szcie zdała ku nam zmierzającego Piotra. Na 
jego widok radość w serca nasze wstąpiła, zda
wało się, że nasze wybawienie z niebezpieczeń
stwa, było wyłącznie zależnem od osoby prze
wodnika. Sobie nie nfaliśmy, tylko jemn.

Z wielką więc uwagą poglądaliśmy na 
niego, i z jego ruchów, z jego fizjonomii wy- 
czytywaliśmy dobre i złe dla siebie nowiny. Nie 
wiele jednak wyczytać mogliśmy. Fizjonomia 
Piotra pokryta była jakby dyplomatyczną ma
ską, która nic nie mówi, i nie daje prawa do 
żadnego domysłu.

— I cóż? —  krzyknęliśmy naraz wszyscy 
gdy Piotr był już tak blisko, że mógł głos nasz 
usłyszeć. . . .  . . . .

—  Wszystko idzie jak najlepiej —  zawo
łał. —  Nie ma w okolicy Moskali... a my bę- 
dziemy jedli.

Piotr miał swój oryginalny sposób postę
powania i wyrażania się. Był lakonicznym jak 
każdy człowiek czynu.

U kogo byłeś?... spytał się August. 
Byłem u organisty. Dobry człowiek, 

znam go dobrze, za niego ręczę, przyniesie nam 
jadła.

— Nie bałeś się spotkania z Moskalami? — 
spytałem.

—  Nie! —  odrzekł sucho.
— Przecież, gdyby cię schwytali...
— Znają mnie wszyscy w mieście, zezna

liby, że jestem u siebie w domu, i że nie wra
cam z obozu. Wszakże już tyle nauczyliśmy się 
w niewoli, iż bez porozumienia mieszkańcy miast

i wsi wiedzą, jak Moskalowi odpowiadać na je 
go pytania!

Ujrzeliśmy potem jakiegoś człowieka, idą
cego ku nam. Był to zapowiedziany organista. 
Przy zbliżaniu się bardzo ciekawie przypatry
wał się nam wszystkim.

—  Niech będzie pochwalony Jezus Chry
stus! -  rzekł do nas wreszcie, stanąwszy o- 
bok. —  Ach! moi biedni panowie! le, że się 
ukrywać musimy w własnym kraju. Przynoszę 
wam jadło, to was posili.

To mówiąc, postawił na ziemię bochenek 
chleba, szynkę, garnek z ciepłym bigosem, i 
flaszkę wódki.

Kilkoma słowami podziękowawszy mu za 
przyniesiony posiłek, rzuciliśmy się skwapliwie 
do jedzenia.

Najwytworniejszy obiad nie byłby nam le
piej smakował. Później, ile razy tylko zdarzyło 
mi się spożywać dobry obiad, przypominał mi 
się zawsze przyniesiony z Nagórna bigos przez 
organistę, i zdawało mi się, że bigos ten był 
lepszym od najlepszych potraw z kuchni Ve- 
foura w Palais Royal. Pokazuje się, że smak za
leży od głodu, że nie te potrawy są dobre, 
które za takie uchodzą, ale te, które głód czło
wieka zaspakajają.

Każdy z nas z kolei wychylił potężny kie
liszek wódki, potem drugi.

—  Dosyć! — krzyknął Stanisław, biorąc 
flaszkę z wódką do kieszeni—  Na wieczór dam 
resztę. To lekarstwo i siła. Żołnierz powinien 
być zawsze wstrzemięźliwym!

—  Ubliżasz szanownemu gronu kolegów, 
Stanisławie — rzekł na to August z uśmie
chem —  jeżeli nas podejrzywasz o możność u- 
picia się.

Pożegnaliśmy potem organistę najserdecz
niej, i podziękowaliśmy mu za przyniesione ja 
dło. Serce i gościnność tego człowieka złotem 
wspomnieniem zapisało się nam w pamięci. Ileż 
to cnót, ile miłości bliźniego i miłości kraju w 
podobuie jak on prostych a uczciwych ludziach.

Po rozstaniu się z nim czuliśmy się silni, 
pełni męztwa i energii!

Weseli i ochotni, zdolni byliśmy wtedy rzu
cić się chyba na szwadron dragonów Najja
śniejszego cara. W  animuszu, jaki nas ożywiał, 
poznaliśmy znaczenie sytości.

Szliśmy dalej manowcami. Przez kilka go 
dzin nic się szczególnego nie wydarzyło. W  o- 
koło nas była knieja, zarośle przyprószone 
śniegiem, po nad które wydobywały się suche 
gałęzie i uschłe liście chwastów.

Powietrze zdawało się nam jakby było 
smutkiem zamglone. Ciężko było i zimno zno- 
wuż. Wpływ tego powietrza i puszczy bez ży
cia, nad którą unosiło się szare niebo, pokryte 
śnieżnemi obłokami, dał się nam znowuż mocno 
uczuć. W  drzewach rosochatych bez liści ima- 
ginacja upatrywała szkielety —  ą w chmurach 
jakby sztandary żałoby. Jakie to dziwny, pe
łen uroków jest ten świat puszczy. W  nim 
przebywając i dusza ponuro zagłębia się w so
bie, a myśl przenikać się zdaie wszystkie cie
mność! w zagad k ach  życia  ludzkiego, W  pusz

czach rodzić się powinni fllozcfl, a racaej
mędrcy !

W wędrówce naszej po tej uśnieżonej i 
ponurej puszczy, przyjaźń tylko i obowiązek 
rozweselał nam umysł. Kochaliśmy się w szy
scy, więć byliśmy silni. Wiedzieliśmy* że jeden 
był gotów do poświęcenia się dla drugiego i 
dla wszystkich, że nikt nie będzie opuszczonym 
i sobie samemu zostawionym. Przyjaźń rozgrze
wała nam serca, ta przyjaźń, która w rozpa 
czy, nawet wtedy gdy juś wszystko zdaje się 
być skończonem i to źle skończonem, do życia 
na nowo powołuje i promieniem nadziei napeł
nia. Gdy szedłem tyra borem, zziębniętą ręką 
trzymając w dłoni przyjaciela, w przyjaźni li
znąłem prawdziwa szczęście na ziemi.

Nadszedł wieczór, a z nim nowa niepew
ność. Silne było nasze zaufanie w Piotrze, je 
dnakie rola nasza zupełnie od niego zależna, 
bierna, bez udziału woli, zaczęła stawać się 
nieprzyjemną. Człowiek wtedy nie czuje nie
bezpieczeństwa, gdy włada swoją wolą, gdy 
jego euergia może się wykazać w własnej ini
cjatywie. Bez możności rozporządzania sobą, 
staje się małym i bojaźliwym. To nam właśnie 
tłumaczy odwagę ludzi wolnych i brak jej zu
pełny w niewolnikach.

Nastąpiła noc, a z nią ciemność okropna 
ogarnęła puszczę. Szliśmy w milczeniu trzyma
jąc się każdy za połę obrania najbliższego to
warzysza, albo też jego ramienia.

Szelest kroków naszych i chrzęst łamią
cych się gałęzi, przerywał jedynie tę ciszę, 
jakby przed stworzeniem życia ogólną, głęboką 
a zimną.

W śtód tej ciemnej i dzikiej nocy, w tym 
lesie czarnym, byliśmy podobni do dnehówgna- 
nych wichrem nieszczęścia w legendzie ludowej 
na ponurą jakąś ekspedycję.

Przypomniały mi się legendy i klechdy sły
szane w młodocianych latach, gdy młoda wy
obraźnia chwytała powieści prządek z nieopi
saną mocą o sierotach błąkających się w pu
szczach i kuszonych przez złe duchy.

Wiatr zaszumiał i ugiął szczyty wysokich 
drzśw i zaczęła się ta muzyka puszczy, grają
ca wszystkiemi gałęziami, jęcząca jakby‘ echem 
wszystkich, którzy cierpią pod uciskiem. Kto 
nie słyszał szumu puszczy, ten nie zna jednego 
z najgłębszych, najprzenikliwszych i najpię
kniejszych głosów natury! Wsłuchany w po
świst i w te jęki, w ten ruch jakby oceanu ca
łego, zapomniałem o trudach podróży, o nie
bezpieczeństwie losu powstańca — którego ści
gać i gonić będą z kraju do kraju wszyscy 
sprzymierzeńcy cara, to jest wszystkie policje 
i wszystkie rządy, jeżeli broń, którą podniósł, 
opuści znużony i osłabiony.

Było już bardzo późno, gdy Piotr kazał 
nam przystanąć. Księżyc ukazał się na stropie 
niebieskim. Promienie jego przebiły się przez 
nagie gałęzie i rzuciły nam, jakby z łaski smu
tne bo blade światło.

— Gdzie jesteśmy ? żapyjałepi cicho.
— Zdaje się, że jesteśmy już niedaleko 

B uga, odrzekł; Piotr,

Gdzie się przeprawimy ? spytał się
August.

— Naprzeciw Gródka, albo w jego okolicy. 
W  tej właśnie chwili promienie księżyca

zupełnie z cl mor uwolnionego, jad ły  n& białą 
powłokę ziemi i osrebrzyły nagą polanę.

—  Widzicie tę białawą mgłę co się unosi 
przed nami —  zawołał Piotr — to jest Bug. 
Cicho teraz, potrzeba być ostrożnymi, brzegi 
bowiem są podobno strzeżone przez kozaków.

Uszliśmy jeszcze z pół wiorsty, gdy Piotr 
zaw ołał: Stanąć! Oglądając się dokoła, po
wiedział następnie: Oddalę się. Trzymajcie się 
w ukryciu pod drzewem. Muszę pójść na zwia
dy, w tej okolicy znajdują się drapieżni ko
zacy!

—  Czekaj! —  rzekł Stanisław —  należy 
dać sobie hasło. Będziemy się niem kierować i 
po niem w nocy poznawać.

— Hasłem naszem będzie ten g łos, od
parł Piotr, udając krzyk kawki.

—  Wybornie —  rzekł August. W  taki spo
sób nie stracimy się w nocy. Jeżeli groźne bę
dzie niebezpieczeństwo, trzy razy kawka za- 
krzyczy.

—  Zgoda —  dodał czwarty towarzysz. Je 
den krzyk znaczyć będzie, że droga jest wol
ną, dwa, że jest niepewną.

—- Ruszaj z Bogiem ! Będziemy na ciebie 
czekali pod drzewem — dodałem.

Piotr się oddalił, my zaś usiedliśmy pod 
drzewem, czekając jak zawsze niecierpliwie na 
naszego przewodnika i opiekuna.

Dziesięć minut upłynęło, które nam się je 
dnak wydały godziuą, gdy krzyk kawki roz
legł się po polauie i odbił się o drzewa. Od
powiedzieliśmy podobnym krzykiem, a wkrótce 
jnż potem Piotr był przy nas.

—  Droga jest wolną — rzekł — niema na 
niej Mochów, chodźcie za mną.

Ruszyliśmy za nim, Po niedługim pocho
dzie dotarliśmy do chat rybackich, w dolinie 
stojących, nad brzegiem rzeki.

Szczekanie psa dało się słyszeć w pobliżu.
— Żeby go licho porwało —  zawołał Piotr 

gotów całą wieś obudzić, a to niepotrzebne,
bo chociaż tu lud dobry i oddany powstaniu, 
po co ma wiedzieć o naszem błąkaniu się?

— Rozbiegnijmy się wszyscy dla szukania 
łódki na wodzie. Jeżeli ją znajdziemy, nie bę
dziemy potrzebowali budzić nikogo.

Przyjęto jego projekt. Rozbiegliśmy się 
wszyscy, jedni na prawo, drudzy na lewo dla 
wyszukania łódki, lecz poszukiwania nasze by
ły nadaremne.

—  Musi być gdzieś łódka. Niepodobna, aże
by jej we wsi nie było. Ale szukać dłużej nie
podobna, potrzeba kegoś zbudzić. Innej rady 
nie ma,

To mówiąc, podszedł August do najbliższej 
chałnpy i zwolna w okno zastuknął.

Nikt nie odpowiedział. August powtórzył 
pukanie trochę silniej nil poprzednio.

(Ciąg d. n.)



kraju, utracić musiał i zaufanie korony, 
właśnie w skutek owego rozporządzenia. 
Cesarz podpisał je, ale tem bardziej zraził 
sie do ministerstwa, które bez potrzeby i 
bez istotnej korzyści dla rządu i pańgtwa, 
uciekać się widzi zmuszonem do takich k ro
ków. Dowodem tego fakt, że tuż po wyda
niu owego aktu, przyspieszone zostały roko
wania z hr. Potockim. Dymisji dr. Z iem iał- 
kówskiego cesarz nie przyjął, ale nieprzy- 
jęcic to odbyło się bez zwyczajnych w po
dobnym wypadku objawów życzliwości. Ja
koż wiadomo z wiedeńskich korespondencji 
.,Czasu ', że dr. Ziemiałkowski jeszcze ustnie 
ma się usprawiedliwić przed cesarzem, o 
czem by nie mógł myśleć, gdyby nie uważał 
stanowiska swego za zachwiane.

Donieśliśmy już, że jak słychać, cesarz 
powołał hr. Ludwika W odzickiego, i że wia
domość ,tę delegacja nasza przyjęła życzli
wie, a niemniej życzliw ie i kraj ją  przyjmie. 
Ma zatem ten kandydat na wym ykającą się 
z rąk dr. Ziemiałkowskiego posadę dwa wa
runki powodzenia, dwie podstawy i zachęty 
do skutecznego działania, których brak sam, 
pominąwszy już wszystko inne, powinien był 
dr. Ziem iałkowskiego albo skłonić do od
rzucenia posady ministra krajowego, albo 
pobudzić do zdobycia sobie ich przez tem 
energiczniejsze postępowanie na przyjętej po
sadzie.

Nie łudźmy się je d n a k ! Nawet jeszcze 
pomyślniejsze —  gdyby to być m ogło —  
załatw ienie sprawy namiestnika i ministra 
galicyjskiego, chwilowym będzie tylko na
bytkiem, i w końcu gorsze niż dotąd nastą
pią skandale, jeżeli u steru rządów zasia
dać będą ci co obecnie, lub podobni im mi
nistrowie. Jeżeli minister spraw wewnę
trznych na skargi narodowców w parlamen
cie odpowiada, że namiestnik (morawski, br. 
Possinger) całkiem słusznie uczynił, w zyw a
jąc Radę miejską (w Jewiczu), ażeby ru go
wała statecznie żyw ioł narodowy, a urzędni 
ków sądowych, aby słuchali tylko partji 
n iem ieckiej; jeżeli minister sprawiedliwości 
w lot na wymyślone skargi pojedynczych in
dywiduów wątpi o sumienności stanu sędziow
skiego całego kraju ; jeżeli minister skarbu 
książki, z W arszawy sprowadzane, niepra- 
wnem cłem  okłada, a skarżącym się kom ory 
właściwe obchodzić radzi; jeżeli edukacją pu
bliczną kierować będzie minister, którego 
bliżej opisywać nie potrzebujemy, a który 
zresztą będąc we Lwowie okazał, że nie wie 
co sam jako minister w najważniejszych spra
wach rozporządza : to nowy namiestnik ro
dak i nowy minister rodak będą musieli nie
bawem złożyć urzęda swoje napowrót w rę
ce korony. Gdzie prawa kraju padają jak 
gniłki z drzewa na lada powiew gniewu Ku- 
randy, na lada potrząśnięcie Snessa; gdzie 
przysięgły reprezentant osoby monarchy 
mniej znajduje wiary, niż lada Juzyczyński; 
gdzie ca ły dział zarządu kraju, jak domen i 
lasów, oddają w ręce ludzi obcych, i dla 
nich urzęda germaniznją; gdzie gazety m ini- 
sterjalne systematycznie lżą reprezentanta 
m onarszego: to jakaż może być pewność

R ó ż n o ś c i .
* Nekrologja. Dnia 14. b. m. umarł w Berli

nie rzeźbiarz Jan J a n d a .  Dziaekiea paaał bydło, 
będąc synem ubogiego zagrodnika polskiego ca 
Szląskn pruskim w jednym z majątków koicWnych. 
Jakiś prałat zwiedzający Wieś dostrzegł, jak mło
dy Janda pas ąc bydło, strugał kozikiem bardzo 
udatne figurki. Kazał go uczyć i wysłał potem do 
Berlina, gdzie Janda ukończył akademią sztuk pię 
knych i był asystentem przy Ranchu. Na posągu 
Fryderyka Wgo jest kilka figur jego roboty. Gło
wnem jednak zajęciem Jandy są rzeźby religijne, 
i wielka liczba kościołów katolickich w państwie 
Pińskiem zawdzięcza Jandzie rzeźby, któremi jest 
ozdobiona.

W niedzielę dnia 13. b. m., umarła w Kra
kowie p. Amilk&rowa K o s i ń s k a ,  żona znanego 
powieściopisarza i heraldyka, który od lat kilku 
przeniósł się z Warszawy do Krakowa. Była ona 
córką Daniela Gonzagi Myszkowskiego, obywatela 
7. Kaliskiego i Ludwiki z hr. Męcińskieh.

* Tajemnica depesz. Na dworze Napoleona 
lITgo egzystowało pod kierunkiem prefekta policji 
Pietrego binro, którego zadaniem było otwierać i 
kopiować listy i depesze adresowane do osobistości 
politycznych. Za jednym jednakie zamaehem otwie
rano wreszcie listy takie całkiem niepolitycznych 
osób, jak np. cesarzowej Eugenii. Dowiedziała się 
o tem cesarzowa i zaraz podkupiła jednego z u- 
rzędników owego biura, który dostarczać jej za
czął listów cesarza. Tak się działo długie łata, a 
gdy 4. października wglądnięto w papiery Tuile- 
rjów, pokazało się, ie wszyscy urzędiioy tego biu
ra nawzajem otwierali sobie listy, a sam Pietrl o 
trzymywał swoje listy dopiero wtedy, kiedy treść 
ich wiadomą juź była cesarzowi i cesarzowej. Po
dobny system dotrzymywania tajemnicy listowej, 
zdaje się istnieć takie w Bukareszcie. W całej 
Rnmnnii krzyk ogromny na podglądanie tajemnic 
depesz, ale nikt kompetentny nie stara się temn 
zapobiedz, aż wreszcie wydarzyło zię niedawno, że 
jeden z rnmańakich dzienników ogłosił dosłownie 
telegraficzną korespondencję księcia Karola do jego 
małżonki, bawiącej w zaniku Sina. Zdawałoby się 
więc, że ten przynajmniej wypadek wywoła jakieś 
stanowcze w tym względzie rozporządzania, leez i 
to nie, — bo oto całkiem wyraźnie rozporządzono 
tylko, ażeby urzędnicy szanowali tajemnicę listów— 
księcia i księżnej.

* Bajka indyjska. Profesor Heath, podróżu
jąc nad brzegami rzeki Amazonki w południowej 
Ameryce, znalazł pomiędzy Indjanami ustne poda- 
dnia o bajkach, w których występują zwierzęta z 
wlaśeiwą sobio charakterystyką. Więc i Ameryka 
miała swoich filozofów i satyryków na tem polu, 
bo nie tylko w południowej stronie tej części świa
ta, lecz takie na północno-zachodnim paaie, otrzy
mały się jeszcze tego rodzaju tradycje ustne po
między pierwotnymi tamże mieszkańcami. Ciekawą 
bajkę o jelenia i żółwio miał prof. Heath sposo
bność słyszeć wielokrotnie na całej przestrzeni od

wspólnej, stałej pracy dla dobra krajil mię
dzy rządem krajowym a centralnym ?

Gdybyśmy zresztą i nie mogli mini
strom rofóć takich zarzutów jak pow yższe : 
to jakaż nadal może być ich działalność, 
skoru nie mają ani powagi u stronnictwa, z 
któregu wywdi, którego się nsilnie czepiają, 
«  które owszem wykluczyło ich od swych 
obrząd, i w tylu ważnych sprawach ich od
stępuje, ani też niemają na tyle zdolności, 
aba górając niemi wymódz sobie powagę —  
nawet wbrew stronnictwu i przeć i Watkom, a 
dla przypodobania się partji łamią swój w ła
sny program, na m ocy którego rządy objęli?

Fakt to —  nie umiemy powiedzieć —  
czy kom iczny, czy tragiczny, że nawet jur- 
cy, którzy tylko z łaski tego ministerjum 
żyją, dla których miłości ministerjum, nara
żając się na najfatalniejsze skutki, wydało 
rozporządzenie z d. 23 . z. m., nie mieli nic 
pilniejszego, jak tuż potem przystąpić do in
terpelacji trzech klubów, której wniesienie 
ujawniło całą niemoc ministerstwa we w ła
snym obozie, i to w kwestji żywotnej dla 
ministerstwa i państwa. Jak może takie m i
nisterjum przeprowadzać najrzetelniejsze, naj
wznioślejsze zamiary korony, jak może stać 
ponad stronnictwami, jak może siły parla
mentu ka pożytecznym i właściwym kiero
wać celom, a od niewłaściwych i korzyst
nych odw racać?

Ziemie polskie.
(Banicja języka polskiego z Pras Zachodnich.)

Gazeta Toruńska pisze, co następuje:
„W  grudziązkim Geselligerze napotykamy na

stępującą wiadomość bardzo zastanawiającą:
„Rejancja w Kwidzynie rozstrzygnęła, ie  

osoby takie, które nie władają językiem nie
mieckim, nie mogą być mianowane przewodni
czącymi przy wyborach kościelnych. Biskupowi 
chełmińskiemu polecono ztąd zaproponowanie 
innych osób w miejsce wielu pierwotnie po
danych."

Lubo fakt nieprzyjęcia kilku osób przez 
biskupa proponowanych, znany nam, wątpimy, 
iiby taki był jego powód. Najprzód bowiem re- 
jencja więeej wymagać nie może jak stanowi 
ustawa, a ta o stronie językowej milczy, a 
nadto wymaganie takie byłoby często zbyte
czne, częściej jeszcze do niepodobieństwa się 
odnoszące. Na co i po co wymagać języka nie
mieckiego od przewodniczącego, gdzie nikt z 
parafian po niemiecku tłómaczyć się nie bę 
dzie z prostej przyczyny, że nie umie, a da
lej zkąd wziąć takiego lingwistę w podo 
bnych parafiach ? Główna rzecz, aby się lu
dzie rozumieli i prawn zadość uczynili; w ja 
kim zaś języku, to rzecz podrzędna i nikomu 
nic do tego.

Dochodzi nas przecież pokrewna powyż
szej wiadomość. Pau Zygmunt Dziatowski miał 
w dobrach swoich na szkole tablicę z napisem 
polskim i niemieckim — Szkoła, Schule. Naka
zano ma zatrzeć polski napis, a gdy tego nie 
uczynił, nałożono 15 marek kary, które też wy
egzekwowano. Dziś, gdy i rejencja w Kwidzy
nie karę zatwierdziła, sprawa jest n ministra. 
Ciekawiśmy decyzji, nie mogąc pojąć, co może 
państwu lub komukolwiek szkodzić polski na
pis, który nienmiejącym po niemiecku zawsze 
się na coś przyda. Ależ drngi przypadek w 
tych samych dobrach jeszcze bardziej zastana 
wia Są tam drogoskazy a napisami polskie 
m H^iem ieckiem i^Roffl^ózn^^

Para i ujścia Amazonki aż do peruwiańskiej gra
nicy. Bąjk* ta podetną jest w treści do bajek 
istniejących tn i ówdzie pomiędzy ladami Europy, 
tylko śe inae w nich zwierzęta występują, lecz mo
rał ten sam jest, — że podstęp i chytrość więcej 
dekazać mogą, aniżeli siła i zręczność, gdy zbyt
niemu oddają się zarozumienin.

W okolicach Amazonki spotyka się często ma
łego kształtem Żółwia, Jabnti przez Portugalczy
ków, Fauti przez Indjan nazywanego. Nogi ma 
krótkie, ztąd chód jego powolny. Ukrywa się jak 
może, gdyż z natary jest nieśmiały i słaby, lecz 
w bajce prseistawia się jako chytry, mściwy, a do 
tego sprytny w pomysłach.

Pewnego dnia spotkał się jabnti z jeleniem i 
rzekł :

— No jelenia, czego tataj szukasz? teu od
powiedział :

— Szukam eo zjeść ; ale ty żółwia, gdzież 
to idziesz ?

— O ja sobie idę poszukać trochę wody, bo 
mam pragnienie.

— Jakże daleko myślisz zajić po wodę?
—  Dla czego mnie o to pytasz ?
—  Dla czego? bo masz tak krótkie nogi.
— Prawda, ale ja mogę prędzej biegać, ani 

żeli ty na twoich długich nogach.
— No, to zróbmy zakład.
—  I owszem; kiedyż zaczniemy biegać ?
— Zaraz jutro.
—  O którym czasie ?
— Rano, o samym wschodzie słońca.
—  Zgoda — odpowiedział żółw. — Poszedł 

do lasu, zwołał wszystkich swoich krewnych i przy
jaciół. — Słuchajcie, rzekł, masimy jelenia po
konać.

— Jakie sobie w tem poczniesz? —  pytają.
—  Wyzwałem jelenia na zakład, kto z nas 

prędzej przybiegnie do mety. I pomyślałem sobie, 
le potrzeba użyć podstępu. Musicie tedy ustawić 
się w lesie, tuż po nad brzegiem pola, w niedale
kich jeden od drugiego odstępach, zachowując się 
jak tylko można najciszej. Skoro jutro rano wyścig 
się rozpocznie, jeleń oczywiście pobiegDie czystem 
polem, ja zaś zostanę spokojnie na miejsca. Jak 
na mnie zawoła, przebiegając obok was, to ma 
odpowiadajcie, ale nie wcześniej, aż będziecie 
przed nim.

Nazajutrz przyszedł jeleń do żółwia i rzeknie:
— No, ozy możemy jnż biegać?
— Tak, ale poczekaj chwilę, bo ja chcę la

sem biedź.
— Ty, krótkonogi nieboraczko, ty chcesz 

biedź lasem ?
Jabnti odpowiedział, le  przywykł do biegania 

w lesie i dlatego nie podobna ma posnwać się 
polem. — Jeleń przystał chętnie ; żółw idąc do 
łasa rzeknie:

— Kiedy stanę na miejsen, zapukam w drze
wo, to będzie znaczyło, ie jestem już gotów do 
biegu.

8koro żółw dał znak umówiony, rozśmial się 
je lei i puścił krokiem zwyczajnym, gdyż prędszy 
bieg nie zdawał mn się być stosownym. Jabnti nie 
ruszył się z miejsoa. Kiedy już jeleń uszedł kawa
łek drogi, odwrócił się i woła; — TTi yanti ? Ku

Ważnie polskiej. Nakazano p Działowskiemtt 
drogoskazy te nowo pomalować. Nam bo się 
zawsze zdawało, że byłoby to wyśmienicie, gdy
by drogoskazy były we wszystkich językach, 
przysługiwałyby się bowiem podróżnym jakie
gokolwiek języka. Jeżeli rozkaz „nowo pomalo
wać" znaczyć ma napisać tylko po niemie
cku," to ciekawiśmy doprawdy poznać ten prze
pis prawny, który napisy na drogoskazach 
w innych językach w ziemiach tutejszych za
kazuje."

P rzegląd polityczny.
A u stro-W ęgry. Jak opiewa wniosek dr. 

Koppa w s p r a w i e  m a ł ż e ń s k i e j ,  w pią
tek Izbie posłów przedstawiony, nie umiemy 
powiedzieć, a nie umiała nawet Nowa Presse 
z czwartku. Dotyczy on podobno tylko ułatwie
nia rozwodów w małżeństwach mieszanych i za
wierania nowych drogą ślubu cywilnego. Jestto 
wniosek postępowców. Po kilkudniowych, chao
tycznych obradach uchwalił klub ten postawić 
ten wniosek, a oraz rezolucję, żądającą przed- 
łożeuia ustawy o obowiązkowych ślubach cy 
wilnych — ,o rezolucji jednak telegram nasz 
nie donosi.

Komisja budżetowa Izby posłów okropnie 
zredukowała etat m i n i s t e r s t w a  r o l n i 
c t w a ,  tak że rząd nie będzie mógł wykonać 
niektórych ustaw, up. o phyllowra oa»lalrix Ko
misja chciała prostein przeniesieniem pozycji 
„wszechnica rolnicza" z etatu miuisterstwa rol- 
uictwa do etatu ministerstwa oświaty odjąć ten 
zakład ministerstwu roluictwa, ale się opamię
tała, — wszelako znalazła się większość jedne
go głosu (14 przeciw 13) bodaj za rezolucją, 
żądającą tego odjęcia, mimo protestu ministra 
rolnictwa, dr. Duuajewskiego i wielkich posia
daczy niemieckich.

W komisji Izby posłów do projektu usta
wy o niedogodności urzędów z mandatem po
selskim (na wzór węgierski) zapowiedział p. 
Fux, że przeciw projektowi p. Mengera, wnie
sie projekt przez siebie wypracowany, który o- 
piewa jak następuje:

Art. 1. §. 19. ordynacji wyborczej do Ra
dy państwa z d. 2. kwietnia 1873 1. 41. D. p. 
p. uzupełnia się przez dodanie następ ljących 
przepisów :

§. 1. Wykluczeni od obieralności do Izby 
posłów są:

a) Posiadacze,koncesjonarjusze, jawni wspól
nicy, członkowie Rady zawiadowczej, członko
wie Rady nadzorczej, likwidatorowie, admini
stracyjni kierownicy, członkowie zarządu, urzę
dnicy i w ogóle służba takich przedsiębioistw 
budowy kolei żelaznych, którym państwo udzie
la stałej subwencji, dalej takich banków, iu- 
nych zakładów pieniężnych i w ogóle przedsię
biorstw zysk mających na cela, które na mocy 
umowy w ciągłych zostają interesach z pań 
stwem ;

b) czynni urzędnicy państwa z wyjątkiem 
ministrów, profesorów nuiwersyŁęckich i człon
ków stanu sędziowskiego;

c) członkowie armii (marynarki) i obrony 
krajowej, zostający w czynnej slnżbie (ustęp 
ten zawarty jest także w odnośnej ustawie, o- 
bowiązującej w W ęgrzech);

d) członkowie stowarzyszeń religijnych, je 
żeli według reguły zakonnej ślubują posłuszeń
stwo swym prząłpżonym duchownym.

Jeżeli poseł podczas trwania swego man
datu przyjmie aa siebie jedno z stanowisk, lub 
jednę z czynności, wyżej pod a, b i d wymie
nionych, które obieralność wykluczają, naten
czas zrzeka się tem samem swego mandat", i 
przestaje być członkiem Izby posłów,

Mandat gaśnie, jeżeli poseł podczas trwa 
nia mandatu wstąpi do czynuej służby w armii 
marynarki) lub obrony krajowej._______________

niemałemu swojemu zdziwienia odpowie żółw 
przed nim: —  U’i yassa!

Dobrze, pomyślał jeleń , jabutti biegnie jednak 
szybko, — i przyspieszył kroku. Kiedy się później 
znów odwrócił, wołał, żółw odpowiedzią! jak przed
tem, na przodzie. — Jakim to moie być sposobem, 
rzeknie sam do siebie; —  powinienem przecie da
wno jnż być dalej od żółwia. — Jeszcze raz za
wołał. —  U’i yassn! na przodzie odpowiedziano.

To go niecierpliwiło ; począł biedź z całych 
sił i nabrał przekonaąia, że jnż musiał prześcignąć 
daleko przeciwnika, ale i teraz usłyszał przed sobą 
U’i yassn! więc biagł i biegi, aż kiedy jnż począł 
słabnąć, uderzył łbem o drzewo i zabił się na 
miejsca. —  Jeden z żólwiów, co znajdował się naj
bliżej jelenia, począł go nawoływać, lecz nie ode
brał żadnej odpowiedzi. Wyszedł * lasu na pole i 
njrzał, iż leży bez życia na ziemi. Wielka była 
radość pomiędzy żółwiami z powoda odniesionego 
zwyclęztwa nad takim przeciwnikiem.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— W dnin 12. bm. odbyło się w akademii krak. 
posiedzenie komisji antropologicznej pod przewodnic
twem dr. J. Majera. Przewodniczący zdał sprawę 
z czynności dokonanych przez zarząd od czasu o- 
sutniego posiedzenia. Do czynności tych należało 
rozesłanie dawniej już wygotowanych instrukcji, tn 
dzież odpowiednich tymże tabel, a w miarę zażą
dania i potrzebnych narzędzi. Z zaproszonych tym 
sposobem 14 osób do ndzialn w pracy, sześć przy
rzekło go stanowczo, dwie się uchyliły, od reszty 
oczeknje komisja odpowiedzi. Natomiast 15 osób 
zgłosiło się z własnego popędu z gotowością zbie
rania spostrzeżeń antropometrycznych, statystyczno- 
antropołogiczn, ch, lab etnologicznych, do czego 
przystąpił takie obbeny na posiedzenie jako gość 
dr. Rakowski z Leszna.

Ważną czynnością zarządu było w myśl da
wniejszej uchwały, wygotowanie i rozesłanie sto
sownych odezw do c. k. starostw i lekarzy po
wiatowych w przedmiocie zbierania nmterjału an
tropometrycznego, przy sposobności odbywać się 
mającego poboru do wojska. Wypadek tych starań 
był bardzo pomyślny; chociaż bowiem w dwóch 
starostwach uważano to za przeciwne regulaminowi 
służbowemu, w kilka powiatach wymówiono się 
trudnością, z powoda koniecznego pospiechn przy 
spisach wojskowych, przecież z 28 powiatów do
stawiono spostrzeżeń zebranych z 3704 osób. Roz- 
dzielają się te spostrzeżenia prawie równo na wscho
dnie i zachodnie powiaty Galicji. Nie mogą one 
jeszcze dać należytego wyobrażenia o antropologi
cznych stosunkach jej ludności, przecież jnż z po
bieżnego ich zestawienia, występują dość wyraźnie 
grapy, mogące być podstawą badań porówuawczo- 
antropologicznych. Waźnem bardzo było dla ko
misji, wszelkiego nznania godne dostarczanie przez 
niektórych pp. lekarzy, najstaranniej zebranego 
materjałn antropologicznego w więzieniach 1 szpi
talach.

P. Kolberg złożył na piśmie sprawozdanie z 
podróży odbytej przy zasiłku od akademii przez

§. 2. Jeżeli poseł należy do przedsięblof- 
stwa, mającego zysk na celu, nieobjętego je 
dnak §. 1. lit. a, a to jako posiadacz, konce- 
sjonarjusz, jawny wspólnik, członek Rady za
wiadowczej lub nadzorczej, administracyjny kie 
równik, członek zarządu, urzędnik, lub w ogóle 
sługa, — i przedsiębiorstwo to popadnie w kon
kurs, natenczas gaśnie jego mandat, który je 
żeli chce ponownie osiągDąć, musi się poddać 
ponownemu wyborowi.

§. 3. Jeżeli powstanie wątpliwość, czy w 
myśl §§• 1- i 2. tej ustawy uzasadnionem jest 
wyklnczenie od obieralności, lub złożenie man
datu, albo czy uważać należy mandat za zga
sły, czy przeto w pierwszym lub drugim wy 
padkn zarządzić trzeba wybór uzupełniający, 
rozstrzyga w każdym wypadku szczegółowym 
Izba posłów.

Art. 2. §§. 47. i 55. ordynacji wyborczej 
do Rady państwa z d. 2. kwietnia 1873 1. 41 
Dpp. mają zastosowanie także do wybieralno
ści oznaczonych art. 1, niniejszej ustawy.

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. Atoli wyborów dokona
nych przed tym duiem ustawa ta wcale nie 
narnsza.

Art. 4. Wykonanie niniejszej ustawy poru- 
cza się ministrowi spraw wewnętrznych."

Gdyby lit. b) §. 1. została odrzuconą, na
tenczas p. Fux proponuje następującą osno
wę §. 2.:

„§. 2. Jeżeli poseł podczas trwania swego 
maudalu przyjmie służbę rządową lub awans w 
służbie rządowej, traci przez to mandat.

Jeżeli poseł należy do przedsiębiorstwa 
mającego zysk na celu, jednak §. 1. lit. a) nie
objętego, a to jako posiadacz, koncesjonarjusz, 
jawny wspólnik, członek Rady zawiadowczej 
lnb nadzorczej, administracyjny kierownik, czło
nek zarządu, urzędnik lub w ogóle sługa —  a 
przedsiębiorstwo to popadnie w konkurs,naten
czas traci mandat.

W wypadkach obu powyższych ustępów 
może poseł uzyskać mandat swój na powrót, 
jeżeli się podda ponownemu wyborowi.*'

Powstanie w Slowiańszczyźnie 
tureckiej.

Wojskowy korespondent Timesa podaje na
stępujące uwagi o Hercegowinie:

„W  bardzo niedługim czasie przekonałem 
się dostatecznie, że daremnie chcieć się tu w 
Mostarze czego dowiadywać, wyjąwszy turec
kie) głupoty i kłamstw. Wiadomości urzędowe 
konsulom udzielane są to czyste powieści z 
„Tysiąca i jednej nocy“ , nawet w porównaniu 
z wymysłami prasy słowiańskiej. Serwer basza 
naprzykład najsolenniej nas upewniał o pobiciu 
na głowę powstańców pod Zubczą, przyczem 
stracić mieli stu kilkudziesięciu zabitych i mnó
stwo rannych; co działo się jakoby w tym sa
mym czasie, kiedym ja w obozie tychże po
wstańców n samej granicy dalmackiej najspo
kojniej choć i nie najwygodniej nocował! Jest 
to jedyny w Hercegowinie znaczniejszy oddział 
Lubibraticza, i najdokładniej wiem, że w takiej 
odległości jak Zubcza mogły wtedy mieć miej
sce co najwięcej pojedyncze jakie wystrzały 
m:ędzy patrolami czy też odosobnionemi pla
cówkami. Bajek w tym rodzaju fabrykuje się 
tutaj co niemiara z wymienieniem miejscowości 
sprawdzić się nie dających, i oddziałów po
wstańczych, które nigdy nie- istniały. Takiemi 
bajkami napełniają się raportu i depesze do 
Carogrodu ztąd wysyłane.

„O egzekucjach na Popowem Poln Serwer 
basza nic zgoła nie słyszał, a nadto oświad
czył nam, że nie może najmniejszej d&ć temu 
wiary, gdyśmy mu o tem mówili. Upewniał 
przeciwnie, że-ludność Popowego Pola najspo
kojniej siedziby swoje zamieszkuje, że posłane 
lam zostało wojsko dla bronienia tej ludności

ks. Poznańskie, Prusy Zachodnie do Kaszubów, z 
wycieczkami do Wejerowa, Wgo Kacn i Pucka 
a z powrotem do Warmii i ziemi Michałowskiej. 
W naukowym względzie celem tej podróży było u- 
znpełnienie wiadomości etniczych, złożenie do u- 
żytkn komisji zebranych spostrzeżeń, a do jej zbio
rą otrzymane okazy etnologiczne. Na wniosek prze 
wodniczącego, uchwalono mianować członkami przy
branymi komisji, po otrzymania zatwierdzenia wła
ściwego Wydziału, tych szanownych panów, którzy 
już dotąd czynny ndzial w jrj pracy przyjęli. W 
końca przystąpiono do wyborn przewodniczącego na 
rok następujący. Na 10 obecnych, prży taj nem głoso
wania dotychczasowy przewodniczący dr. Majer, 
otrzymał głosów 9. Przyjmując ten wypadek gło
sowania, oświadczył on, że czyni to jedynie w prze
konania, iż dotychczasowy sekretarz dr. Kopernic- 
ki powodowany znaną powszechnie miłością nauki, 
nie odmówi mu nadal tej życzliwej pomocy, jakiej 
aż dotąd stale od niego doświadczał, bez niej bo
wiem miałby obawę, czy wobec ogólniejszego zaję
cia w akademii i temu szczegółowemu wydolaćby 
potrafił.
j — Dnia 13. b. ra. odbyła pierwsze posiedzenie 
po ferjach komisja prawnicza akademii umiejętności 
Po zagajenia posiedzenia przez dyrektora wydziału 
kist-filo7. prof. dr. Zielonackiego, wybrano prze
wodniczącym komisji czionka akademii prof. dr. 
Heyzmanua, a sekretarzem dr. Bobrzyńskiego do
centa nniw. , poczem komisja przystąpiła do wstę
pnego omówienia przedmiotów najbliższej swej dzia
łalności.

Przede wszy stkiem obecny na posiedzeniu prze
wodniczący komisji historycznej prof. Szujski o 
świadczył, źe komisja ta odstępuje komisji prawni
czej dalsze prowadzenie wydawnictwa „Staroda
wnych prawa polskiego pomników". Komisja pra
wnicza przyjmując wydawnictwo na siebie, wypra
cow anie  piana dalszej działalności w tym kiernnka 
pornczyła dr. Plekoslńskiemn i dr. Bobrzyńskiemn.

Następnie prof. dr. Bojarski podniósł myśl, że 
komisja prawnicza nie porzucając prac, którychby 
wyłączuem zadaniem było posuwanie naprzód umie
jętności, rozwinąć nadto może nader sknteczną dzia
łalność i związać akademię z ogółem wykształconej 
publiczności prawniczej, jeżeli podejmie również 
zadania, które stojąc na grancie ściśle Bankowym, 
przecież i bezpośredni praktyczny skutek będą miaty 
“ a celn. Na tem zapatrywania się opierając, przed
stawił prof. dr. Bojarski komisji dwa wnioski: a) 
wypracowanie i ogłoszenie polskiej systematycznej 
encyklopedji prawniczej ; b) poruszenie myśli zało
żenia w krajn naszym osad rolnych dla małoletnich 
przestępców, środkami leżącemi w zakresie akademii.

Na wnioski te zgodziła się jednomyślnie komi
sja, a dtnższa dyskusja, która nad niemi się zawią
zała, miała tylko rozświecenie niektórych wątpliwo
ści i szczegółów na oka. Wzięli w niej ndzial prof. 
Zoli, Kasparek i Szujski, dr. Kopff, hr. Henryk 
Wodzicki i dyrektor bankn gal. p. Knrtz. Na wnio
sek prof. dr, Fiericha wydelegowano komitet zło
żony z pp. Bojarskiego, Kasparka i Bobrzyńskiego, 
| który ma na najbliższem posiedzeniu przedłożyć 
szczegółowo opracowany projekt wydawnictwa en
cyklopedji prawniczej, uwzględniając zasady poru
szone w dyskusji, mianowioie, że cnoyklopedja obaj-

przeciw napadom powstańców, a mówił t., w ła
śnie w 8 dni potem, gdy ludność przerażona 
okrucieństwami Turków, gromadnie na nowo 
wioski swe opuściła.

„Od konsulów samych słyszałem, ie  Mostar 
najniewdzięczniejszeiu jest w całej Hercegowi
nie miejscem do powzięcia . jakowych wiadomo
ści o tem, co się dokoła w kraju dzieje, i że 
oni tyle tylko są świadomi, ile się z Raguzy 
dowiedzą; bo choć powstańcy wielce przesadne 
podają wiadomości, nie są to przyuajtnniej tak 
zupełne kłamstwa, jak te, które się ztąd do Ca
rogrodu wyprawiają w tym jedynie celu, żeby 
sułtan był kontent, a baszowie Swoich posad 
nie tracili Nie potrzebowałem więcej nad parę 
dni do przeświadczenia się o tem, że jak tu, 
tak i w stolicy państwa władze tureckie są w 
pewnym rodzaju odurzenia pogrążone, widzą to 
tylko i wierzą tylko temu, co im jest przyje
mne, i nic prawie nie robią, coby dla stłumie
nia powstania naprawdę było skutecznein. W oj
ska jest muóstwo, i w najdogodniejszych do 
działania puuktach, lecz nie ma, jak widać ani 
jednego zdolnego dowódzcy, któryby je umiał 
poprowadzić. Wszystkie działania ograuiczają 
się na zaopatrywaniu w żywuość miejsc obron
nych

„Lecz ile mianowicie stoi wojska w Her
cegowinie, tegom na pewne dowiedzieć się nie 
mógł; zapewne, i władze o tem nie wiedzą! Je
den urzędnik, który sobie zapisywał z możliwą 
dokładnością każdy przybywający oddział, mó
wił mi, ie  jest 33 bataliony piechoty. Spróbo
wawszy policzyć jeden z tych batalionów, gdy 
tenże wychodził z Mostaru na jakaś wyprawę, 
naliczył w nim nie więcej jak 200 ludzi. Cho* 
rych żołnierzy ma tu być w szpitala i w obo
zie pod miastem ze dwa tysiące. Najliczniejsza 
zresztą siła zbrojna turecka tutaj jest zgroma
dzona, bo od Mostaru aż do czarnogórskiej gra
nicy nie znajdzie się prawie ani jednego dachu, 
pod którymby mógł człowiek zualeźć przytułek.

„Coraz większy brak jest koni, i w ogóle 
zwierząt jucznych i pociągowych dla służby 
wojskowej, a tem bardziej dla użytku prywa
tnego. Wszystko, co było możua dokoła zkrajn 
zabrać, już zabrano; powiadano mi, że od po
czątku powstania padło przy wojsku około 3 
tysięcy koni. Sprowadzane przez Kłeck dobre 
konie węgierskie rychło tu niszczeją i dostawa 
żywności dla wojsk trudniejszą s;ę staje. Nie 
ma też tu żołnierz właściwych ułatwień dla 
pieczenia chleba i gotowania strawy; muszą 
sobie ludzie sami radzić ; zapasy paliwa nie są 
wielkie a w zaczynającej się słotuej porze brak 
innego schronienia prócz namiotu, może być 
zdrowiu wojsk bardzo szkodliwym. W górzy
stych okolicach miasto deszczu jest śnieg do 
półgoleni głęboki i położenie batalionów stoją 
cych w Gaczku, Stolarń i innych puuktach po
dobnych nie do zazdrości być musi; cóż dopiero 
mówić o stanowiskach polowych, gdzie wszy
stko pod namiotami dzień i noc przebywać 
musi. W  ogólności żołnierze lichą mają odzież 
i żadnych wygód; o pierwszem mogę zaświad
czyć z własnego przypatrzenia się ich łachma
nom; co zaś do dostaw i pociągów tu przyby
wających lub tędy przechodzących upewniam, 
żem nie widział jednego konia, któregoby T o 
warzystwa opieki nad zwierzętami pozwoliły w 
Londynie objuczać albo zaprzęgać. Zapasy siana 
i jęczmienia w ogóle szczupłe i gdy niedawno 
powstańcy przez dni kilka drogę od Kiecką 
przecięli, musiał rząd zaraz uciec się do rekwi
zycji i po domach prywatnych w Mostarze pa
szę dla zwierząt zabierać.

„Dodajmy do tego, że w ogóle pod wzglę
dem zarządu panuje w tej prowincji chaos. Cbrza- 
ściańska ludność nie wychodzi tu zupełnie s 
domów, jak tylko zmrok zapaduie, a gromady 
muzułmanów dokazują po ulicach w obecnej 
porze Ramazanu; zwłaszcza, że w samem mie
ści® regut.rofl wojsko ni* stoi. Wkadzfe nawet 
na zażalenia konsulów nie karzą popełnianych

mować powinna wszystkie gałęzie nank prawno po - 
litycznych i wychodiić w zeszytach z Juóąych kj - 
idy mieścić będzie treściwy & ściśle naukowy wy
kład Jednej z tych gałęzi, wszystkie zaś razem u- 
tworzą systematyczną całość. Co się tyczy założe
nia osad rolnych , zgodzono się , żeby myśl tę po
ruszyć za pomocą memorjain, którego wypracowania 
podjął się prof. Bojarski.

W  końca uchwaliła komisja, aby posiedzeeia 
stale co miesiąc odbywać.

— O nwertnrze Władysława Tarnowskiego do 
dramatn „Joanna Grey* pisaliśmy jnż jako o otwo
rze ogromnego talentu. 0 tej uwerturze pisze J. I. 
Kraszewski, który jak wiadomo sam jest niepospo
litym mnzykiem , do Dziennika Poznańskiego na- 
stępujące słowa : „Nim będziemy mogli czytelnikom 
naszym obszerniejsze dać sprawozdanie z pfękirego 
dramatn Władysława hr. Tarnowskiego pod tytułem 
„Joanna Grey", jednego z najndatniejszych dzieł 
utalentowanego poety i muzyka — zwracamy uwa
gę miłośników muzyki na towarzyszącą tragedji tej 
nwertnrę, a raczej symfoniczny obraz, o którym nie
miecka krytyka odzywa się z wielkiem nananiem i 
sympatją dla autora. Między innemi Neue Zek- 
schrift fu r  Musik (Lipsk 1. pażd. 1875 w n r ze 4 0 ) 
daje rozbiór szczegółowy i przywodzi główne motywa 
tej kompozycji, która w wielu miastach niemieckich 
(naprzód w Wroclawin) wykonaną została. Jedynym 
zarzntem, jaki krytyka czyni p. Tarnowskiemu, jest 
zbytnie bogactwo pięknych i pełnych charakteru 
motywów, w które nwertnra ta obfitnje, Ni* jest 
to jednak właściwie rzekłszy nwertnra; jest to sym
fonia w calem znaczenia wyraża. Autor mimo ory
ginalności, jaką mn przyznają, jest w niej dotykal
nie nczniem Liszta i Wagnera, Symfonia zawiera 
w sobie niemal cały dramat —  ldyilj w parka —  
scenę myśliwską... walkę stronnictw —-  marsz ko
ronacyjny, Marji Tndor guiewy... skazanie na śmierć... 
pochód na rusztowanie . . . pożegnanie z Indem —  
apoteozę.... Prawda, że przedmiot mógł natchnąć 
poetę swą wzniosłością , ale też nigdy może T ar
nowski szczęśliwiej natchnionym nie byt jak tu. 
Bardzoby pożądanym był układ fortepianowej sym
fonii, który dotąd się nie nkaząt, a mógłby rozpo
wszechnić to piękne dzieło naszego młodego i peł
nego nadziei (i więcej j u ż , mż nadziel) kom
pozytora."

—  W  Paryża opnścily (1875) prasę dwa dzie
ła rodaka naszego, obecnie chorege, Ludwika W o 
łowskiego, słynnego ekonomisty i deputowanego na 
sejm francuski. Pierwsze nosi tytuł, który podaje
my po polskn „Rezultaty ekonomiczne spłaty kon
trybucji wojennej we Francji i w Niem czech". — 
Drugie „Mowa wypowiedziana na roczuem pnbli- 
cznem posiedzenia centralnego Towarzystwa rolni
czego we Francji 25. czerwca 1875."

—  W  Lublinie, który ma już dwie gazety, po
wstaje i druga księgarnia pod firmą W olickiego. 
Pierwsza od dawna istniejąca pod firmą Artata, 
zasłużyła się nie mato wydawnictwem całego M e  
regu podręczników naukowych Angnsta Jeskego, 
przedwcześnie zmarłego.



' barbarzyństw. P o  2ft m iastem  nie Widać żadnego 
planu działafi wojennych, żadnej naczelnej dy
rek cji; żaden z wojskowych naczelników nie 
zna krajn, a wojska są upadłe na duchu i pra
gną tylko, żeby ich powstańcy nie zaczepiali; 
baszybożuki tylko więcej okazują żwawości i 
ruchliwości. Władze zresztą nic nie wiedzą, co 
się dzieje w kraju; urzędnicy są po najwięk
szej części tego mniemania, że powstanie już 
jest na schyłkn, a sam komisarz sułtański jest 
osobą najgorzej zapewne poinformowaną o po
łożeniu rzeczy. Oto wiadomości, jakie z Mosta- 
ru zebrałem.

„Komisja konsulów tu obecnie zebrana, jest 
jednomyślna w tem zdaniu, że uważa rząd tu 
recki za absolutnie do zaradzenia okoliczno
ściom teraźniejszym nie zdolny, i że jedynym 
środkiem ratunku byłoby zajęcie kraju przez 
obce wojska, któreby przywróciły porządek i 
rozbroiły całą lnduośó krajową. Tylko konsul 
austrjacki oświadcza, że znalazłby się jeszcze 
inny sposób, gdyby się nań Wysoka Porta zgo
dzić chciała, i zapowiedział przedstawienie o- 
nego komisji i rządom; przyczem i ja mam na
dzieję dowiedzenia się o nim.“

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Magistrat wzywa wszystkich popisowych n- 

rodzonych w latach 1856, 1855 i 1854, 1 do gmi
ny tutejszej przynależnych, jako też obcych prze
bywających tu w jakimkolwiek celu (naukowym, 
handlowym, przemysłowym itp.) tudzież wszystkich 
tych, którzy wyszli już z pomienionych klas wieku 
popisowego jednak nie przekroczyli 36 rokn życia 
1 z jakiejkolwiek przyczyny nieuczynili jeszcze za- 
deść powinności wojskowej, aby się do spisu pobo
rowych W miesiącu grudniu r .  1875 zgłosili oso- 
bUeie w miejskim urzędzie konskrypcyjnym, gdyż 
tylko w razie słabości albo nieobecności zastąpić 
Ich mogą rodzice, opieknnowie lab inni pełnomocni, 
a zaniedbanie tego obowiązku bez względn na dal
sze postępowanie prawne zagrożone jest grzywną 
do 100 zł. względnie więzieniem do 20 dni (§. 42 
ustawy wojskowej.)

Magistrat przypomina takie popisowym, któ
rym się na mocy §§. 17, 25 i 27 nst. woj. należy 
prawo uwolnienia od poboru, lub czynnej służby 
wejskowej, aby się postarali wcześnie o dokumenta 
potrzebne.

— W jednej z tutejszych fabryk zapałek wy
darzy! się przedwczoraj następujący wypadek : W 
fabryce była zatrudnioną 18-łotnia dziewczyaa Te
resa N. sierota , córka urzędnika; pracowała tam 
dość długo aż wreszcie przy wątłem zdrowiu zapa
dła na cherobę piersiową, co ją powcli niezdolną 
czyniło do pracy, zarządca fabryki wymówił jej 
więc zatrudnienie. To zmartwiło pozostawioną bez 
utrzymania biedną dziewczynę tak dalece, że otrnla 
się w fabryce fosforem, w skutek czego nmarła.

—  Ruch nmystowy wzmaga się w mieście na- 
szem, czego niewątpliwym dowodem jest założenie 
dwóch nowych księgarń, które w prędkim czasie 
otwarte zostaną. Pan Władysław Zawadzki, znany 
zaszczytni? na polu literatury pisarz, otwiera księ
garnię w kamienicy barona Brunickiego, tnż obok 
magazynu p Stanisława Niemczynowskiego, przy 
placu Marjackim. Przy tym także placu, w sąsie
dnim h> tein ‘ .eorgea, gdzie był sklep z pieczywem, 
otwiera księgarnię pan Władysław Bełza, uzdolnio
ny młody poeta i pisarz dziełek dla dzieci. Nie 
wątpimy, że »  księgarnie znajdą dosyć czynno- 
śei fcażda dla siebie i rozwiną swój handel z po
żytkiem dla piśmienictwa i publiczności. — Chętne 
poparcie znąjdą niezawodnie. Szczęść im ~

— Wczoraj rano przed godz. 9. umarła nagle 
prowadzona do szpitalu jakaś chora atamsska. Zna- 
leziono ją podobno, jak to się obecnie często zda
rza, wynędzniałą 1 chorą na nlicy. Robimy uwagę, 
ia istotę lndzką w podobnym stanie przecież przy
najmniej na równi z pijakami obsłngiwaćby nale
żało i wypadało dla shorej także wziąć fiakra, jak to 
się dh tamtych czyni, gdy im iść trndno. Może 
wieziona byłaby przecież jeszcze nie umarła.

— Posiedzenie Towarzystwa przyrod. polsk. 
im. Kepernika odbędzie się dnia 22 . listop. (w ponie
działek) na wszechnicy w sali X piętro drngie. 
Przedmioty obrad: 1) Sprawa założenia Czasopisma. 
2) Wykład dr. Widmana: Znaczenie wody w ustro
ją łndskim.

—  Dziennik Polski donosi: Przedwczoraj poli
cja lwowska uwięziła tn Konstantego Wysockiego, 
wychodźcę polskiego, jak się zdaje na denuncjację 
ze strony znanego ajenta moskiewskiego, Stępkow
skiego w Szwajcarji. Odebrano ma niewielką kwotę 
piużęduy, które miał przy sobie i odstawiono do 
szpitala, penieważ zachorował.

— Towarzystwo „Frohsian" przeprowadziło się 
do swego nowego lokalu w hotelu Georgas. Sala zo
stała przepysznie urządzoną na teatr amatorski i 
różna zabawy, które Towarzystwo w zimowym se- 
nonie dawać zamierza.

—  Według obliczeń miejskiego biura statysty
cznego amarło we Lwowie w miesiąca października 
228 osób, w tem 128 płci męzkiej, 100  płci żeó- 
# 4*), a mkaowiate: w śródmieściu 15 m. 9 i.; 
nr praedmieżcia haltekiem 1S m. 14 ż . : krakow
skie* 32 m. 26 i.; Żółkiewskiem 15 m. 18 ż.; ty. 
czaWwtkiem 9 m. 10 ż.; w szpitalu głównym 29 
m. 11 ż.; u Sióstr Miłosierdzia 8 m. 3 ż.; w szpi
tala wsjskowym i domu inwalidów 3 m.; w szpi
talu iznaelickim 2 m. 9 ż.

Pomiędzy zmarłymi było według wieku: 53 do 
nkończonego 1 . roku życia, 34 do 5 la t , 141 wy- 
żąj fi lat; według wyznania 117 rz. kat, 45 gr. 
kat, *0 Izrael., 5 innych wyznań, 1 niewiadomy; 
wedłag stano eywilnego 138 stano wolnego, 63 
małżonków, 26 wdów i wdowców, 1  niewiadomy; 
wedłag przynależności 192 tutejszych, 45 obcych, 
1 ni* - łomy wedłag satradaienis: 45 wyrobni
ków 1 a k f, 16 zawodów umysłowych, 13 rzemieśl
ników, 8 nbogich i żebraków, 5 właścicieli dóbr i 
domów, 4 wojskowych, 3 kapców, 1 niewiademy; 
w wigzimuach zmarło 6; dzieci i kobiet bez zatru
dnienia zmarło 128. między temi należących do ro
dzin ąrytobników i sług 66, rzemieślników 27, za
wodów umysłowych 20, kapców 6 , rolników 4, 
niewiadimy 1 .

W porównania z październikiem roku zeszłego 
(300) stan zdrowia jest o wiele pomyślniejszy —  
bo choćbyśmy nawet zmarłych w zakładzie Knlpar- 
kowskłm w liczbie 9 dodali, którzy obeenie nie 
wchodzą W nasze wykazy, podczas gdy w roku ze
szłym wchodzili w liczbę zmarłych w szpitalu głó
wnym, okazałaby się różnica o 63 na korzyść rokn 
Meżąoago. Wszystkie prawie częściej powtarzające 
się choroby mają eyfry znacznie niższe niż w paź- 
diiarupir roku zeszłego — tylko brak sił żywot
nych, zsztusiec, nieżyt płuc i oskrzeli, zapalenie 
kisiel^ morona Brighta, pnchlina i rozedma plac, 
mają tyfiy nieeo wyższe.

Nn anzlicę zmarło 22 m. 16 ż. etyli 16.67 
proe. f t łh e j  liczby zmarłych — na zapalenie prze- 

l i l o b o w

3ę sefca 4 m. 3 L, na udar 3 m. 2 i., na dnrzy- 
cę 2 m. 3 i., na zapalenie kiszek 4 m. 1 i., na 
nieżyt płnc i oskrzeli 1 m. 3 ż., na nieżyt żołądka 
2 m. 3 ż.; z chorób dziecięcych: na brak sił ży
wotnych 10 m. 10 i., na drgawki 6 m. 7 ż., na 
dławiec 5 m. 3 i., na ptowicę 2 m., na ksztn- 
siec 2 ż.

Wypadków śmierci gwałtownej było 9, w tem 
7 m. 2 i., a mianowicie: 2 wypadki samobójstwa,
1 m. przez strzał i 1 ż. przez otrucie; 1 wypadek 
śmierci w skntek oparzenia, 2 przypadkowego otru
cia arszenikiem, 2 przysypania ziemią, 1  uduszenia, 
1 zgniecenia przez rusztowanie.

Miejskie biuro statystyczne.
We Lwowie dnia 10. listopada 1875.

— Czat donosi, że artyści i artystki opery na
szej, bawiącej obscuie w Krakowie mają odśpiewać 
dziś podczas samy w kościele N. P. Marji mszę 
wokalną p. Jareckiego. W teatrze zaś wieczór 
dnia tego występuje w dramacie p. Bełcikowskie- 
go „Mieczysław II.“ p. Ładnowski w roli tytn- 
łowej.

Krajowa Rada szkolna ogłasza dwanaście 
konkursów celem obsadzenia nowokreowanej jedy- 
nas tej posady nauczycielskiej w gimnazjach dro- 
hobyckiem, kotomyjskiem, obydwa krakowskich, 

gimnazjom akademickiem we Lwowie, w 
nowo - sądeckiem, przemyskiem, rzeszowskiem, saw- 
borskiem, stanisławowskiem, tarnopolskiem i 
dowickiem. Z powoda zaś reorganizacji szkół indo
wych okręgu szkolnego Brzeżańskiego rozpisała 
tamtejsza okręgowa Rada szkolna konkurs na 116 
opróżnionych posad nauczycielskich.

Dowiadujemy się: że w Wielkopolsce, a na 
wet w Królestwie Polskiem rozkup pierwszych 6 to
mów wydania Żupańskiego „dzieł Libelta11 (Filo
zofia i Estetyka), jest tak znaczny, iż dotąd więk 
sza połowa nakłada pozbyta. W Galicji przecież 
dopiero 19 (!!) egzemplarzy sprzedano, a w Kra
kowie 23.

wodm a l a  hemero 13 m. 8 w (9.31 proc.), aa u- 
w ląf schyłkowy 10  m, 6 ż. (fi.35  proc.), u  pks s- 
diri%TO<^9 m. 1 ż., na ospę 3 m. 5 1., na bie
gunkę * .  3 ż„ aa pnchlinę 3 m. 5 i., na raka 
3 m. 5 ż., na sapalenie mózgn 4 m. 3 ź., na wa-

Zamiast wskoczenia w bok wołał dr. Udrycki na 
bremsera, ażeby zatrzymał wagony. Nim to jednak 
nastąpić mogło; został pochwycony przez rozpędzo
ny wagon, rzucony na szyny i na śmierć przeje- 
ckauy. Własna nieostrożność dra Udryckiego miała 
być wyłączną przyczyną tego wypadku.

—  Brzcżany d. 19. listopada. Rada miasta 
Brzeżan uchwaliła następujący a d r e s  z a u f a 
n i a  dla dr. Enzebinsza C z e r k a w s  k i e g o ,  i 
wysłała go natychmiast z własnoręcznemi podpisa
mi radnych, pomiędzy któremi znajdziecie i podpi
sy radnych wyzaania izraelickiego.

Adres ten opiewa:
„L. 5024. Wielmożny Panie! Gmina miasta 

Brzeżan składa Tobie, Wielmożny Panie, jako po
słowi swemu hołd uwielbienia, żeś przy rozprawie 
nad wnioskiem Wildanera wobec delegacji krajów 
koronnych stanął tak świetnie w obronie kraju na
szego, w obronie autonomicznej-instytucji, krajowej 
Rady szkolnej.

„Protest, przeciw znlesieuiu naszych autono
micznych przywilejów założony, i ów glos, tak sil
nie podniesiony w narodowej sprawie, zjednały To
bie, Wielmożny Panie, w naszym grodzie dobrze 
zasłużone uznanie, które, zacny nasz pośle, od 
gminy miasta Brzeżan w dowód wdzięczności za 
nieznuione prace około dobra kraju naszego łaska
wie przyjąć raczysz.

„Z głębokiem nszanowaniem. Brzeżany d. 19. 
listopada 1875 r. (Podpisy:) E. Merl, burmistrz. 
Szydłowski. Józef Newe (nieczytelno). Karol Merl. 
Gllrtler. Józef Werschla. Albin Czerwiński. Ks. Ka
jetan Brzeziński, proboszcz ob. orra. i radny mia
sta. Aleksander Rudnicki. Audrzej Baygerowicz. 
Maciej Radecki. Michał Wiszniewski. Dr. Henryk 
Finkelstein. K. Kiesler. Hersch i appaport. Alex, 
J. Rappaport. Abr. Nathansohn. Jos. Fadenhecht. 

Chruszcz. Stanisław Kwas. Jan C (nieczytelne). “

ski. Na naszym plactt pokop byt mały gdyż przy 
niskich cenach angielskich w stosunku do naszych 
eksport prawie nieinożebny, a zapasy naszych eks
portów jeszcze tak znaczne, ze o nowych zaku
pach myśleć nie mogą. Ceny miały przez eały ty
dzień zniżkową tendencję i stopniowo o 4 do 5 
marek pr. 1000 kil. się obniżyły. Dowozy koleją 
były słabe, wodą dość znaczne, lecz mało doboro
wego ziarna.

Żyto mało żądane, nieco było tańsze. Jęczmień 
wyborowy więcej żądany.

Sprzedano w tym tygodnin pszenicy 1670 ton, 
i 130 ton żyts.

Płacono za 1000 kilo. wag. hol. pszenieę bia
łą 215 — 216 mark, wys. pstrej 208—213 m., ja
snej 204—207 m., pstrej 192 — 196 m., żyta 154 
do 160 m., jęczmień czterorzędny 137— 138 m., 
dwurzędny 160—173 m., groch 165 — 180 mark.

W  Poznaniu do 16. bm. płacono z 1000 
lilogr. pszenicy pstrej 174— 178 mrk., jasnej 184 
00 189 m., żyta 140— 146 m., jęczmień 140— 160 
mrk., owies 150— 162 m., groch na paszę 156 do 
162 m., wrzący 168— 180 m„ rzepak 264 — 267 
mrk, rzepik 267— 270 mrk.

— (S ) T e a t r .  Zapowiadana od tak dawna
Podróż w około ziemi w 80 dobach", przerobiona 
a rzecz sceniczną z powieści Jnljnsza Verne przez 

znanego antora sztuk efektownych p. D’Ennery, 
przedstawiona została nareszcie onegdaj wobec prze 
pełnionego amfiteatru. Lnbimy malowniceość opisów 
Juljusza Verne i niejednokrotnie zachwycaliśmy się 
nad tą nadzwyczajną umiejętnością obrazowania, 
która potrafi popularyzować najnowsze zdobycze 
nanki i rozciekawić umysły najbardziej prostacze. 
Jest to w swoim rodzaju talent jedyny i olbrzymi, 
a dla rozpowszechnienia wiadomości z nank przy
rodniczych bardzo korzystny. Jak trudnemi są opisy 
takie, najlepszy dowód w tem, że M. Jokai, pisarz 
węgierski, który chciał naśladować Verna stał się 
ckliwym bajkopisarzem i stracił z oczu najważniej
szy cel tych powieści — grunt nmiejętny, na któ
rym się miało rozwijać poetyczne zmyślenie. „Po
dróż w około ziemi" należy do rzędu tych powie
ści, które Vernemu zjednały sławę europejską, a 
niejednego czytelnika usposobiły bardzo dobrzs dla 
geografii, która w tem dziele przedstawiała się 
bsrwnie, jaskrawo i ciekawie.

W przedstawieniu „Podróży11 na scenie rzecz 
naturalnie zyskała niezmiernie, gdy opisy przemie
niły się w akcję, a obrazy malowane piórem sta
nęły jako gotowe pejzaże przed oczyma widzów, 
gdy nakonlec wszelkie zmiany scen odbywają się 
szybko za pomocą zręczuej maszynerji. Opisy Verna 
przetworzone w akcję przez p. D’Ennery są nieraz 
bardzo szczęśliwe, dwaj komicy ożywiają szczęśli
wie sztnkę i nmią rozweselać widza, obrazy nie 
które, dekoracje malowane prześlicznie a oświetlone 
stosownie robią jako całość bardzo dobre wraże- 

Maszynerja tylko lubo dobrze urządzona jest 
zanadto powolna, coby można wytłómaczyć po czę
ści nieprzyzwyczajeniem naszych maszynistów do jej 
pernsaania. Zwracamy nwagę dyrekcji na to , że 
przestanki pomiędzy pojedynćzemi obrazami były 
bardzo dłngie i znnżyły ogromnie publiczność, prze
ciągając przedstawienie do dwunastej. Spodziewamy 
się, że braki te na przyszłość zostaną usunięte, 
w razie przeciwnym radzimy rozpocząć wcześniej 
przedstawienie. Wracając do wystawy musimy przy 
znać, że niektóre obrazy były rzeczywiście bardzo 
ładne, a zadowolona publiczność oklaskiwała szcze
gólnie dekorację przedstawiającą las (w obrazie: 
wdowa po Rajahu), scenę „n» stosie", w której ule 
poślednią rolę odgrywa słoń, scenę napada Indjaa 
na pociąg i scenę zatopienia okrętn. Kostjnmy od
znaczają się bogactwem i gnstem ; procesja, która 
występuje w pięknym obrazie „a stosu" ukazała 
nam bardzo piękny zbiór świetnych nbiorów, które 
wszędzie odznaczają się doborem barw i materji. i 

Do powodzenia „Podróży" niemało przyczynia 
się piękna muzyka Sodppsgo, pełna wdziękn i cha
rakterystycznych symfonij bardzo dobrze zastoso 
wana do treści sztoki.

■Z artystów grającyeh najwięcej żyda I weso
łości budzili pp. Fiszer i Zboińtkt. Mieli oni w ewym 
ręku główne role komiczne 1 wywiązali się z nich 
bardzo dobrze. Szczególnie p. Fiszer miai chwile 
bardzo szczęśliwe , a w scenie upicia się byt pra
wdziwie charakterystycznym.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 17.
m. wieczór niewiadomy woźnica jadąc prędko

nlicą Skarbkowską, przejechał głuchoniemą kobietę, 
i skaleczył ją tak znacznie, iż musiano ją odwieźć 
do szpitala. Woźnica z parokonnym wozem zdołał 
nciec. — Angnsta Hansznlc, rodem z Lisopola, w 
gnbernii Wołyńskiej, służąca, zostająca w obowiąz
ku n szynkarza pod 1. 30. przy nlicy Koperuika 
zbiegła d. 17. t. m. ze słnżby skradłszy swej sin- 
ibodawczyni dwie par bncików, dwie spódnice, bia
łą wełnianą ehnstkę, sakieoąy stanik 1 inne Jeo 
bniejize rzeczy. Zbiegła liezy lat 2 1 jest wzrostu 
niskiego, okrągłej twarzy, siwych oczu. —  Dnia 
17. t. m. wieczór skradziono Hersehowi Secherowi 
z podwórza pod 1. 10  przy ulicy Szpitalnej wóz 
prostyt kuty, * półkosskiem i o żelaznych osiach 
w cenie 20 zł. —  W kamienicy pod L 3 przy n 
licy Sykstuskiej zakradł się 17  t m wJeez6r 
niewiadomy sprawca do otwartego pomieszkania p. 
A. 1 ściągnął z łóżka kołdrę w czerwone kraty i 
czerwoną poduszkę. — Abraham Sprnch, szkolnik, 
zgubił d. 18. t. m. po południu na nlicy Szkolnej 
pugilares z skóry czerwonej, w której znajdowało 
aię 41 zł. w banknotach. — Małżonkowie Hryć i 
Jerena Szarabazikowie, zwani także Moskalnkami 
z Białoberezki w powiecie Kossowskim, wracając 
dnia 1 1 . b. m. z jarmarku w bród przez odnogę 
Czeremoszn w obrębie gminy Kocka, wpadli w głę
binę i porwani prądem rzeki ntonęli, mimo udzie
lonego im ratunkn. — Na dnin 8. b. m. słnżący 
Władysław Magda w Cmolasie, w powiecie Kolba- 
szowskim przy zrzacaniu ziemniaków przez własną 
nieostrożność przygniecony został wywróconym wo
zem i poniósł tak ciężkie na ciele uszkodzenia, że 
niema nadziei ntrzymania go przy życia.

—  Mianowania. Minister handln zamianował 
oficjała pocztowego Emila Gaberlego konoepistą 
przy derekcji poczt we Lwowie.

—  Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier
dził wybór Edwarda Weissmanna na prezesa Rady 
powiatowej w Gródku.

]>o Ozerniowlec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o go Iz.
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

iś o  Stanisławowa (przez Stryj): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

l*o Poawoloczyaśt (z Podzamcza) : w połu
dnie o godz. 1 2 . min. 26 (pociąg mięszany'. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany).

m

—  Smutny wypadek zdarzył sią dała ^8.
b. m. w Czerniotrcach. Lekarz kolejowy dr. Udrycki, 
pcszcfcadmjąe aię ekeło godziny 11. przed p*U- 
dniem po dworca czemiowieckim, koło rampy do- 
pędzony został przez kilka luźnych wagonów, które 
własnym ciężarem spuszczane były na wolny tor.

Gospodarstwo przemysł i handel.
L w ów . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze

ciętne wal. anstr. z dnia 19. listopada 1875 ro
ku. Mierzyca: pszenicy 78ft. 3 złr. 97 c.; żyta
77ft. 2 złr. 91 c.; jęczmienia 66ft. 2 złr. 63 e., 
owsa 44ft. 2 złr. 19 c.; hreczki 74ft. 3 zlr. 07 c„ 
prosa 88 ft. 3 złr. —  ct., grochn 90 ft.
4 złr. — ct.; ziemniaków 1 złr. 07 ct.
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
2 złr. 09 c.; słomy 1 złr. 07 c.; wełny — złr.

— Sąg drzewa twardego 16 zlr. 85 
miękkiego 11 złr. 60 c. —  Fant mięsa wołowege 
253/t c. — Mas okowity 45° 52 c., 38* 40 c. 
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zl.

Miejski nrząd targowy
Lwów dnia 19. listopada 1875.
Kraków 19. lntego. Stagnacja na naszych 

targach trwa dalej, ceny ciągle chwiejne, skłon
niejsze były do zniżki. Zamożniejsi właściciele z 
powodu lichego rezultatu zbiorów, trzymają się 
wyczekująco, nie są zbyt skłonni do sprzedaży po 
obecnie praktykowanych cenach, kupcy zaś i za
możni właściciele młynów nie zgadzają się na ich 
wygórowane żądanie, zaknpnjąc głównie na naj 
gwałtowniejsze potrzeby, co wzzystko wywołuje za
stój w handlu zbożowym.

Cena pszenicy i żyta, choć przy spokojnym 
obroci*, ntrzymata się z przeszłego targu. Jęea- 
mień płacono o 10  ct. drożej. O owies pepyt zmniej
szył się.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fan
tów od 8 zł. 75 ct. do 10 zł. 30 ct., białą 
od 9 zł. —  ct. do 10 zł. 50 ct., żółtą od 8 zlr. 25 
ct. do 9 zl. 50 ct., żyto warszawskie 160 fantów od 
7 zł. —  ct. do 7 złr. 3.0 cUr żyto podols. od 6 zł 

ct. do 7 zł. — ct.,'jęcimień stary piękny 140 
od 6 złr. 80 ct. do 7 zł. 10 ct., jęczmień na 

paszę 6 zł. — ct. do 6 zł. 70 ct., owies 100 ft. 
od 4 złr. 60 do 5 złr. -  ct., groch 180 ft. od 8 
zf. —  ct. do 10  złr. — ct., koniczynę czerwoną 
202 ft. od 40 zł. —  ct. do 46 zł. —  ct., białą od 
—  zł. —  et. do —  zł. —  ct., bób od —zł. —  ct. 

—zł. — c t , fasolę od 8 zł. 50 ct. do 12 zl. 
ct., proso 170 ft. od —zlr. —  ct. do — złr. —  

ct., za rzepak 150 ft. od 12 złr. 50 ct. do 13 złr. 
50 ct.

Peszt 18. listopada. Handel zbożowy był i na 
ostatnich targach słaby i leniwy, a ceny zboża nie 
nległy znaczniejszej zmianie. Obrót pszenicy w 0- 
góle wynosił około 30.000 mierzyć, żyto w dawnej 
trzymało się cenie, jęczmień i owies nie wiele mie 
li odbytn. Knknrudza stałe ceny osiąga.

Poszczególne ceny prodnktów notowano nastę 
pnie: pszenica 80 do 86 ft. 5 zł. 15 ct. do 5 zł. 
35 ct., żyto 76 do 80 ft. 3 zł. 10 ct. do 3 zł. 25 
ct., owies 50 ft. 3 zł. do 3 zł. 25 ct, knknrudza 
2 zł. 70 ct. do 2 zł. 85 Ct

W  Pradze na targach do 18. ba. cena 
pszenicy poszła w górę. Płacono za mierzycę do 5 
zł. 90 et., żyto 4 zł. 40 et, jęczmień 3 zł. 70 ct, 
owies 2 zł. 50 ct., rzepak 7 zł. 25 c t

Gdańsk 16. litopada. Powietrze w tym tygo
dnia było łagodniejsze, bez mrozu, & lubo w osta
tnich dniach prawi* ciągle śnieg padał, to jednakie ma 
czną część z pozostałych kartofli wybrać zdołano. 
Wiatr zachodni i południowo zachodni. Transakcje 
zbożowa w ogóle żadaej znaczniejszej nie nległy 
zmianie, gdyż pomimo małych dowozów krajowych 
co do rzeczywistego deficytu tegorocznego żniwa, 
pokop pozostał słaby i ceny prawie wszędzie z 
małemi wyjątkami miały słabnącą tendencję, po
nieważ ciągły dotąd nieustający import zboża za- 
granśezBeco, wielka podaż na znaczniejszych pla 
cach portów z ogroanyeh zapasów spichrzowych 
tamże nagromadzonych przewyższa 0 wielo żąda
nia i potrzeby bieżące.

W Anglii na wszystkich niemal targach zbo
żowych panowała niezwykła bezczyąość i tak w 
Londynie przy bardzo ograniczonym paknpie, tylko 
Wyborowe snshe gatunki pszenicy bajowej osiągały 
ceny zeszłotygodaiowe, towar zaś podrzędny i za
graniczny byt tańszy, w Liwerpoołn oofnęły się o 
1 do 17? szyi. na kwarterze a w Hall 1 Scith by
ły chwiejne. Dowozy krajowe były *p«nwdzie małe 
i to po większej czążei w lichej kondycji, z powo- 
dn panującej Urn dżdżystej pogody, ale importo
wano w przeciągu tygodnia 1,290.000 cent. pnza 
niey i 144.000 eetn. mąki, w drodze znajduje kię 
jeszcze 316 okrętów, wioząoych około półtora mi
liona kwarterów zboża. Jakkolwiek więc deficyt te
gorocznego żniwa angielskiego blisko do 5 milio
nów kwaMerów ma wynosić, to jednakże utrzymu
je się przekonanie, że przy tak nfenstająeym im 
porcie manko to z łatwością pokryte będzie, bez 
znaczniejszego podwyższenia cen.

We Francji ciągłe deszeze tak ntrniniają ro
boty polne, że słuszne powstają obawy, że przy 
dłnższem trwania takiej niepogody znaczna część 
zasiewów, będzie mnsiała być odłożoną do wiosny 
a w takim razie znaczniejszej zmiany w transak
cjach zbożowych spodziewać się można. Jnżwtym: 
tygodnia ceny zeszłotygodniowe nietylko stale się 
utrzymały, ale w drnglej połowie tygodnia na wielu 
plaeach o 25 do 50 ct. na 100 kil. sią podniosły. 
W Belgii reny prawie ban mnlnny, i#«elan<Hi 
chwiejne. Nad Rmmm pokup 1 ntyoeohtetye nieco 
lłipize. W  Berlinie ceny pszenicy i żyta dniały zwyż
kową tendencję.

Wedłag ostatnich wiadomości z Ameryki ceny 
pszenicy nieco się obniżyły, również fracht mor

Ostatnie wiadomości.
Pochlebne odręgzne pismo cecarskie do mi- 

mistra wojny Kollera, wyraża temnż gorące po
dziękowanie za usługi około zaprowadzenia no
wego, znakomitego materj&łu artylerzyckiego 
w armii. Zarazem nadał cesarz jenerałowi U- 
chatiusowi krzyż komandorski orderi św. Szcze
pana w uznaniu wielkich zasług, położonych o- 
koło państwa i armii przy sporządzeniu nowe
go mateijału dla artykśiji polowej.

Wiener Ztg. donosi, że cesarz mianował 
dożywotnimi członkami Izby panów wielkiego 
podkomorzego koronnego fmp. Folliota de Cren- 
neville, opata zakonu benedyktynów w W ie
dniu i marszałka Dolnej Anstrji Helferstorfera, 
opata zakonu premonstratensów w Czechach 
Liebischa (obaj zakonnicy są centr&liśei) i ba
rona Franciszka Scharschmieda.

W  stanie zdrowia kardynała R&uschera 
u s z ła  niepomyślna zmiana, trudności przy od- 
dechanin wzmogły się, i daje się spostrzegać 
lekki upadek sił.

Węgierska Izba posłów przyjęła bndżet w 
rozprawie ogólnej 265 głosami przeciw ~n- 
liczba nieobecnych posłów wynosiła 1 1 1 .

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w niedzielę d. 21. listopada 1875.

Po raz trzeci:

ODRÓŻ w 0K0L0 ZIEMI
w 80 dobach

z prologiem pod nazwą:

ZAKŁAD 0 MlUON
Widowisko sceniczne z ewolucjami i pochodami w 

aktach a 14. obrazach, z francuskiego pp. A. 
d’Ennery 1 Jnles Verne. — Mnzyka Souppego. 

Wszystkie dekoraąje z pracowni nadwornych ma
larzy pp. Brioschi, Bnrghart i Kantsky. — Kostiu
my podług ryznnkn historycznego malarza Fran
ciszka Gani. —  Maszynerja pod kierunkiem p. Neu- 
stłidter. —  Efekta światła urządzi p. Łapczyński, 

mechanik przy lwów. ,akad. teclin.
SPIS OBRAZO W :

1. Prolog: Zakład o miljon.
2 . Nad kanałem Snezkim.

Wdowa po Rajahn.
4. Na stosie.
5. W imienia prawa.

Grota wężowa w Borneo.
7. Poszukiwanie złota w San Francisco.
I. Napad Indjaa na kolej.
. Olbrzymie schody w okolicy Kerney.

10. W kajacie statku Hemjety.
II. Rozbicie okrętu.
12 . Niespodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. Trzy wesela naraz.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ullea Kopernika.
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Celsins

19. h + 4-
listop 10 w. 728.4 1-. O.g *7 96 10 WNW., 7

h + —
20. 7 r. 725., 0-i 0 , 94 9 S., 9

h + +
20. 2 pp. 724.0 1., 4-. 88 10 S-, P

Opad w milfta. z ostatnich 24 godz. 1.,.
19. listopada najwyższa temperatura +  1., *Cels 

( 1 ., °Reanm.)
19. listopada najniższa temperatura —  0.0 łCels 

(0.0 "Beaum.)

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń k  listopada 1375 

godzina 10. minut 40 przed potadniem.
AŁcje kred. 189.- . A*gU-ajutr,

70.85 ta«l«lMbanh
Kolei Kar. Lud. 196.— . Kolej połudn.
Franko - anstr. — .— . Losy reckie
Losy z r. 1860 — . —, Oblig. indem.
S t a a t s b a h n  . Wied. Tramw.
Ostbahn — .— . Napoleondor
Rubel papier. — .—  (Tsposob. stałe.

W ied eA  20. listopada 1875.

170

106^75

Akcje fran. - aus 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połndnlo 
Kolej Elibiey

30.50.
90.40.
197.75
105.75.
161.— .

Węg. Nordotstb. 112.50 
WleMr-Badgeu. 19 50.
Gal. indaaniz. 86.50.
Franco-H.-Bank 37.50
Losy tvr«ckis 31 —.
Kolej pahftwow. 38 4 —.
Wied. BaiTer. 20.— .
Marki nifemieckie 56ot.
0 sposobienie: spokojne.

Berlin, 19. listopada. Hass Bankneten 268.50 Cre
dit A ct 317.—  Lamberta 182.— Gałbdsr 84 50 
Staatsbaht 427.— Ruaknler 27 9 ) Oestenr.-Bańk- 
notue 177.50

Węgier, kred. 182.25
Unionsbank 70.50
Nordbakn. 173 50
Kolej AlfOd. 117.50

I i 125 25

Ji.’-
Loty a r. 1864 134.75
Yarkekrsbaa 74.50
B»ilbiak-Aet. 8.25
Baakranfai 71.—
Losy węgier. 74 75

“ /.s

W TEATRZE hr. SKARBKA 
W niedzielę dala 21. listopada 1875 rokn

K O I C K B T
orkiestry wojskowej 55. pałka piechoty 

hr. GONDRECOURT 
P r e g r * m :

Oddział I.
1 . Uwertura z opory „Doc Jusu", Mozarta.
2. (Po raz plerwzzy) Parafraza za pieśń „Jak

piękną jesteś", Neawadby.
3- „Ty i ty* walce, Jana Straussa.
4. .Yarktfif a brilłażto" aa klaryaet, Mrocha.
'  .Caratina" a oyogr Cyrulik StusAkP na trąbką

6. „Płorwszy Fiasf* a opwjr M ta g k t i ,  Wago— .
7. „Fantazja koncertowa" z pieśni „Mailtifterl" za

flet, Dopplera.
J. „Hiacinten" Pełka francuska, Hopfa.
9. „Potpouri" z opery Webera Oberon, ułożona

przez Hopfa.
10. „Mazur", Danka.

Początek o godzinie 4. po południa.

Pociągi kolejowe z głównego dwerea: 
O dchodzą ze Lwowa 

D o  P o d w o lo c iy s k : (z głównego dworot)
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12 . min. 6 j»o  
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 . min. 
57 (pociąg osobowy).

*>o Krakowa r rano o godzinie 5 (pociąg

f l P M W M S r a ?
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

Program osobowy dostać można przy kasie. — Bi
lety nabywać można w kasie teatralnej. — Wol- 

■______ nych biletów nie ma._____________
Początek c godzinie 7mej.

N  a d e s ł a n o .
Wszyatkim derpiącym zapewnia zdrowie i siiy 
be* lekardw i kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarmu, wykmienita
Bevalefipiere da Barry

z L o n d y n u .
Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jaa 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zafle* 
gmiewiu j cierpieniach nerwowych, astmie , kaszln , nie
strawności, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, woduej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w ezasie 
ciąży. Diabetes, schudnieniu, reumatyzmacb, gośćcu, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi zuaj- 
dłlją się świadectwa: ar. Wurcer rsdiW medycznego, dr. 
Angelstein, dr. Schorełand, dr. Cajnpoell, proferora dr. 
Deoó, dr. Ure, Hrabiug, Castleslnsrt, margrabiny do Brć- 
ban, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełana 
zostaje franco na żądanie.
S k r ó c o n y  w y cią g  s 8 0 .0 0 0  certy fik a tów :

Nr. 80.416. Pan 1. W. Beneke, rzeczywisty profesor 
medycyny na wszechnicy w Marburgu mówi w „Herliner 
kliniscnen Wochenschrift" z d. 8. kwietnia 1872. Nigdy

dziad tak zwanej „Kevalenta arabie*" (Revalesciere) za
wdzięczam. Dziecię efatyiało w. 4 miesiącu życia na zu
pełne wychudnięcie i na ciągłe wymioty, na które żadne 
lekarstwo nie skutkowało, Bevalesciere jednak przywró
ciła zdrowie w sześciu tygodniach.

Nr. 64.210. Markiza Brehan wyleczona z "letniej sła
bości, bezsenności, drżenia członków, wychudnięcia i hy- 
pohendiji.

Nr. 79.810. Pani wdowa Klemm , w Dusseldorf, od 
długoletniego bolu głowy i wymiotów.

Nr. 75.877. Florjan Kóller, c. k. zarządca wojskowy 
w Grosswardein wyleczony z kaszln płucowego i przewo
du oddechowego, zawrotu głowy i duszności piersiowej.

Nr. 76.970. Pan Gabriel Tescbner, słuchacz wyższego 
knrsn handlowego we Wiedniu, z słabości piersiowej i 
nerkowej.

Nr. 66.715. Panna de Montlouis z niestrawności, bez
senności i wychudnięcia.

Nr. 72.618. La Koche sur Jan, 30 lipca 1868. Pańska 
Revalesciere Cbocolate wyleczyła mię zupełuie z długo
letniej choroby żołądkowej i nerwowej. 1

„Rewnłesciśre du Bary" jest 4 razy poży
wniejsze o i  mięsa i opróez tego oszczędza więcej 
niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach.

Cena w paszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 g|., za faat 2 złr. 50 ct., 2 fnnty 4 złr. 
50 ct., 5 fantów 10 złr., 12  funtów 20 złr., 24 
fanty 36 iśr. — Biszkokty w paszkach po 2 złr. 
50 ct. 1 p<H4 atr. 50 ct. Czekolada w proszkn lab 
w talU cstah n* 19 iliżanek 1 złr. 50 ct., na 24 
fiUtsadk 3 Sir. M et., nt 48 filiżanek 4 złr. 50 eta 
w p ioszktJa ISO filiżanek 10 złr., na 288 filiża
nek 20 zlh , na 576 filiżanek 36 złr. Do nabycia 
ptzez P r  f i s r r i  *  C eap . w Wiednia W a ll- 
F iich g a s e e  Nr. 6 i • wielt aptekarzy, jako też 
w handlack korzeaayek i delikatesów w całym krajn.

Miejsea sprzedaży: we Lwowie u.Pietra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera , Zygmunta Ruckera, 
F. W. Królikowskiego, Karoli. Schnbatha i Jakóba 
Heieera; w Przemyśla n Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Stryja a 
Leoaa Gfirtaera; w Tarnopola n F. Jamrógie- 
wiez aptekarz; w Tarnowie n A. Tenczyna i W. E. A. 
Wielogórskiego; w Wieliczce n Rndolfa Linnerta; 
w Białej u Aiojzegu Reicherta i Ericha Kćlera ; w 
Bechai n Franciszka Reissa i J. Bolsiewlcza; w Bro 
fiack o M. Fraazóa; w Czsrniowcach u AItha i Igna- 
eąge Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Kra
kowie n Józefa Traaezyńskiego w Drohobyczu a 
apt. L. Dobrzynieckiego —  również we wszystkich 
pbstaeh n gnanych aptekarzów i kupców.

Promesy na losy z r. 1864 po 3 zł. 50 c. 
ze stemplem. Ciągnienie 1 . grudnia, główna wy- 

U 200.000 zł.
Premeey na piątą część losn z r. 1839 10  zł. 

59 *. ze stemplem. CJągaieaie 1. grndnia, główna

Ofafa prnisaapr cazem tylko 13 zł. Na losy pań- 
aurtwe s r. 1839v fcędi k estatnleh tylko t r z y
e r ą g  n i e n i a.

Wien, Stadt, Wipplingerstrasse Nr. 45.
3676 2— 9 N y i t r a i  4  Coinp.

L1EBIG COBPANY’8

Fleisch - Extract
sus Fray - Bentos

Ceulr&l-Depot: W i e n ,  1 ., Wo  11 z e i 1 e
CARL BĆRC, V. k. 5«terr. Hoflieferant.

tfaszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kapować zegarki złote lab srebrne i 
łańcaszki złote, polecamy skład zegarków z fabry- 
M 1—  ■ ‘ .  ......... 9, na
przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.

Zwraca się a w agi na dzisiejsze ogłoszenie.



f  tj.iw, 2 Izby handlo 
wej dnia 2 0 . listopada. 
I. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwik* 
„ Lwow. -Czren. Jai 

Bania bip. gal. po 200 
„ kred. gal. po 200 zł. 

U. Listy zast. za lOOasł. 
To w. kred. gal. 5 pr. ~ '

,  „  »  4 pr.
„  „ 6 pr. okre».

Baniu bip. gal. 6 pr.
Gal. z&kł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakt. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
loioT.anie w 15 lat . 

III. Obligi za 100 złr.
lademnisacyjne galic.

, Poi kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „  Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat saaarsłi 
NapoleondoT 
Póf imperjał rosyjski 
Kabel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 18. listop. 
Powszechny dług państ.

(za 190 złr.)
Bont. austr. w bankn. 5 pr. 

„  ,, w sreb. 5 ii
' ir.r' ::iło losy (ta. k.;

Listy riooi. yo (~)5pr. 
O': lig. iudm. za tOOzł.) 
G ticyjskie 
Bukowińskie
i»r.a p »bitea&  pożycz.
Wij..' e")..ja.i;ohpO 12i.zl.6p. 
W(jg. pó*. pr-ńn.p*j 10'': zlr . 
Turocra poi. kol. po 4%  tr. 

Akcje bankowe.
Anglo-auutr. po 200 zł. 120 
Bo dsn er ed.a a.p oi'00*ł.4Qpr. 
ZiVl.it.dla h i prz. po 180*1. 

,  w,’ .̂ 200zł. sm.p fcO

197 V
26 50 

24! 60 
220 —

67 — 
80 5 
87 -  
92 i 5 

101 —

ll>6 25 
1.075 
116 25

6S30 
•3 30 

260 _

lb 75 
133 75 
128 75

Tow.ealont. n.austpc 5'HzI 
Fraaco-auitr. po 100 złr

em. 40 pr...................
Franco- wjgier. po 200 zl

Gal. bank lup. po 200 zł 
em. 80 pr. . . .  

Gal. bank dla hand. i przetn.
po 200 złr..................

Gal zakł. kr. ziem.po 2COzi 
GaL bmk kraj. po 200 złr

em. 50 pr..................
Reutofl bank po 200 *łr. 

iku nar. anstr. po 600 zl 
knpowsz. aus.po2C0złr 

L nlLnk po 140 złr. 
7e-f nsbank po200zi.e.40v. 
Veik«br*kank pow.po200zł 
Wied. ba»k7er: po 200 złr

Akcje kolei. 
Albrechta po SOO złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb 
Dniestrzańskiej ,  u
Elżbiety ,  m. k
Ferdynanda półn. po 

złr. m. k. .
Frane. Jó*. imSfiOtłr. w * 

lgal.KarL.po 200 i  ha 
.0*0 * J* ..ro9 W H - '  

Mor. Bxl. (eent.) po200 złr.a
Aasi.półu.aich.po 200 zł.ST

,  ,  lit. B.po200ił.*r
Htiolfa po 200 zlr. i. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 
śtaatseizb. Ges. 200 zł. w. a 
Sudbabn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 200 zł 
W^g.gs l.(Lnp. (poZOOul.w.a 
lYęg.pół. wschód p.200 zl. s 

, wach. (Ostb.) po -M 
złr. ir

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow.anstr. po 200zł 

, „ wied. ,  100 .,
,  tanich poin.poIOpi.

Listy zastaw. (zalOOzł.i 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

-  spłać, w 33 lat. 6 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

,  ,, 5 pr. w. a.
Galie, banh bip. 6 pr. w, a 

» Zak. kr włość. fi pr. w.y.

płacą (iądaja
6 70 -  Bank ń

195 50 
125 -

137 75

110 76 
*78- 
100 -

112 60 

37 60 

112 6'

101 — 
e9 75 
79 60

Obligacje piertripń- 
stwa kolej, (za 100zh 
Albrechta.po3flOzt.5p. 10 ) 
Alfóldz.200zł * pr. «r w 4 
Czeska z.300 zł. b p. sr. w a 
Duiestrzańska 300 ,  ,
Elżbiety po 6 pr. srebr w . 

om. 1862 6 pr. 
arn. 1S73 * pr 
ani, 187‘i * r • 

Ferdynandapo;n. 5 pr. m. k 
,  ,  S pr. w. a

, 5 pr. sr. 
Gal. K. L. 800 zł.5 pr.sr.w.a 

, II. em. 5 pr. „ 
UL em. 1871 3) 

„ IV. em. a 300 zl. 5pr 
Lw. Ozer. Jas. L ein. 186 

300 zł. 5 pr.srebr.w.a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 186 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. III. em. 186> 

300 zł. 5 pr. srebr. w s 
Lw. Czer. Ji*. IV. etu. 137 

300 zł. 6 pr. srebr w. a 
Rudolfa po 300*1.5 pr.sr.ws 

em. 1869 po 300 zl 
5 pr. srebr. -,v _ 

,  1872 po 300 zł 
5 pr. srebr. w 

Siedmgrodz. 600 fr 6 pr
Papiery loteryjne (szi. 
Zak.kr.d.lianJ.i prz.po 100 ■/ 
Klary po 40 zlr. m. t. 
Keglayich „ 10 ,.
Krakowska po 20 zlr. 
Paliły ,  40 ,  „
Rudolfa ,  10 ,  ,
Ks. Salin ,  40 ,
3 t Geuois ,  40 ?
StenishłWdpoż.lpoaiiłl w 
Waldstsiu m.- 20 zł. in . 
Windiszgratz po 2o zl.
Dewizy (̂ t>tiesi*ŁmZuo.

Berlin 100 tal.
Frankiurt 100zł. (idddaj . 
HamburgUOmark. tan to 
Lmdsn VI i't ster!
Paryż 100 frank

i9 . 50, :

79 J6 

8260 

76 -

8450

•2 - 

8 50

2025
1275
15—
2550
1375
3650
2775
1K50
2125

C. k. uprzyw. krajowa 
F 4 B R T K .I

przyrządów  chirurgicznych
do s prycowania 

sodowej wody i syfonów

K a r l  F ^ o e l i t l e r ,
we Wiednia ,

Neabau, Westbahnstrasse 35.

Fabryka krochmalu
w Tarnopolu

płaci 1 z l .  za k o r z e c  z ie m n ia k ó w  
wagi 180 funtów wiedeńskioj, które 
do Tarnopola w fabryce krochmalu od
stawione będą. 4107 2 3

Ziemniaków nie potrzeba przebie 
rać mogą być małe i wielkie, jak &ą z 
pola zebraue.

u o w e  m i a r y  l i t r o w e
z angielskiej cyny.

Dla Anstrji ocechowane c. k. anstr. stem
plem. Dla Węgier oznaczone ściśle we
dług przepisanyoh prze* miniaterstwo 
3682 węgierskiemi medalami. 11 —12

Maszyny
do szycia.

K o n k u r s
na posadę dyetarjusza obeznanego 

manipulacją* urzędową za miesięcznem 
wynagrodzeniem 30 zł. Oferty do *14 dni.

C. h. Starostico Jaworów 
412J dnia 14. listopada 1875. 2-r3

Dr. Pattisona

Wata goścowa
uśmierza szybko i leczy w krótkim czasie

gościec 1 reumatyzm
]w8iel kiego rodzaju, jako to: w twarzy, pier 
3iaeb, szyji, hole zębów, w głowie, ręce, 
Ikolanach, rwanie w członkach i bole w 
(biodrach. Sfiló 4—8

Dobre i t r w a le j  W pakietach poTOjct.. w pól pakietach 
maszyny do szyciajP0 40 ct. w. a
„ „ j  We Lwowie (I.) nabycia w aptece pod
z przyrządom do sTebrnym Orłem Zygmantn Kukera.

chwytania i do ście: J ___
gu łańcuszkowego,' 
wedlog sjstemuSin-' 
gera i Howe, nabyć 
można tanio w fa
bryce m a s z y n  do 

szycia A. Gizicki, we Wiedniu, Neubau, 
Siebensterngas e N. 54. Tamże nabyć 
można używane, lecz jeszcze dobre ma
szyny do szycia wszelkich gatunków po 

i 35 zl. pod gwarancją. Przyjmują 
sie reparacje za taniem wynagrodze
niem. Ilustrowane cenniki bezpłatnie,

 3—10

Praktykant
z dobrem wychowaniem, znajdzie u 
szczenie w mojej aptece. Pierwszeństwo 
otrzymnje tu, który już w aptece pozo
stawał lub pozostaje. 4104 3—3

J. Golichowski,
aptekarz w C zern iow each .

Księgarnia Karola W ild a
we Lwowie poszukuje pierwszej c 

I ści toum I., lub całego tomu 
dzieła pod 'tyt.: S s e u js k i , D Z I E J E  

; P O L S K I , Lw ów  1 8 0 3 . 4083 3 -3

1 Nadzwyczajne zniżenie ^
|  j 0 Ć  c e u y !  l (

{  Pola Wincentego
{Pieśni Janusza}

j J  3 tomy w jeh iym
P  Cena sklepowa zir. 3.50)
1 33CS=- Za z l . 1.50 •533S
P  w księgarni
4  F .  H .  R I C H T E R A  p
P we Lwowie. 4

KONKURS.
Wydział Rady powiatowej w 

Stryju rozpi-uje konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej, z plącą 
roczną 800 zł. w. a.

Wymaga '/ się od kompetentów 
wiedzy ustaw administracyjnych 
autonomicznych oraz biegłości w 
zykach krajowych.

Podania na powyiszą 
wniesione być mają do Wydziału 
Rady powiatowe) w Stryju w termi
nie do 1 5 .  g r u d n iu  1 8 7 5 .
Z W ydział# Kady powiat.

Stryj, d. 18. listopada 1875.
4i8i i —i Brunicki.
O O  O O O ^ O O O O O '

KAPELUSZE
paryskie injm odniejsze

przywiozłam, oraz 
s t r o i k i ,  c z y p e c z k i  wizyti 
n e g l i ż y k i ,  k o k a r d y ,  k a p i 
s z o n y ,  k a p e ln s z e  podróżne, 
c h u s t k i  garnirowano, cieple i piękne. 

K w i a t y ,  w ień <  e  m ir t o w e  .
i welony ślubne, ij

polecam to strojo, jako najgustow- * 
niejsze, po umiarkowanych cenach, 
Szanownym Paniom

M . T O P O L I I C K A ,  
we Lwowie plac Halicki Kr 1 

V  Zamówienia z prowincji z ar: 
n  uskuteczniam. 3922 6 --I

A o o o o o  ż O O O O O i  
*  K A D O O Z C Z Y

Unlwerzalne ziółka
ł Rożnowskie 

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecająca się 

wc wszystkich, nawet zastarzałych choro 
bacli placowych; piersiowych, sercowych i 
holu gardła, szczególnie w stanie tcbrycz 
nym, słabościach żołądka, ogolneni Osła

bieniu nerwowem i poczynających 
tube skulach.

Wielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Ś w ia d e c t w o .
Szanowny panie aptekarzu!

"winiP*m"-eWy"rV ,̂ " « ., , dlwMif] l l* t. jYony li r a /. n i ej a / ‘m u • tą * d uin i eć nad "u-j 
downa łkutecinośeią panakick lekaralw. Moja do-!
katar placowy i żołądkowy, wychudła pomału w
Uk d^ c« 'l‘ *i,ik"Ilil«.ok*“ en..I * u7“olyr**w"i-
Mcia ie się iio*l>j;o praytacayły ałrasaoc alal.u- 
—' ‘  *-•   P“‘r w nocy, febra

|  f A B Ł K A ^ -
Zm iana lok a ln .

Rzepki kuchenne funt ' G ct. j 
j u b  Sztetynki czerwone ft. 24 ,  i

I B zielone „ 20 „ 1
j Kalwiny i buraczki . . . „ 2 '■ „ j
R ozm arynow e................... ...... 24 „ [
M aszanck ie ........................„ 28 „ t
„Tafet“ królewskie . . . „ 32 „ S

T y r o lsk ie  d eserow e  t 
Rozmarynki różowawe sztuka 12 ct. t 
Rozmarynki białe sztuka . 20 „ t 
Gruszki wirgulesy . . , funt 32 ,  [ 

I Marony włoskie . . .  „ S'4 „ C
j Winogrona feslawskie . „ 44 „ ̂

Kalafiory algierskie , . ,  50 ,  p
! 4088 poleca handel 1—? [

St. M arkiew icza, SUw
we Lwowie, w rynku 1. 42. W] I

Niniejszcm mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowną PT. Pu
bliczność iż zmieniłam
Salon suk.eń damskich

na ulicę Hetmańską l. 10. 
obok enkierni p. Jana Mullera.

Wszelkie zamówienia 
k o s t iu m ó w  d a m s k i c h  
wynonuję według najnowszych 
źurnalów w jak najkrótszym 
czasie, a polecając sie łaska
wej pamięci W W* Dam upra
szam o dalsze łaskawe względy.

A. Bałanda. \ll
m KI we Lwowie, w rynku I. 42. Dj| 
5  ffiSiS2S73tHSESE5HS2SEHH5ĆSSSZffiSScSS

Zm iana lokalu.

Główny skład fortepianów
LUDW IKA M ARK A,

we Lwowie, plac św. Ducha, 1, 10, 
w Lzeruiowcach, u J. J. Szengierskiege, 

otrzymał now e transperta _
paryskich fortepianów Pisy- 
cła, wiedeńskich B53rndorfa£^ś^J0r f t  
lipskich, drezdeńskich etc.? J i L f  y  
jakoteż Piania palisandro- ”  
wych z gwarancją na 10 lat i opuszczeniu 

atń z ceń fabrycznych. 3756 4—? 
G łó w n y  s k ła d  F is h a r m o n ii  

Needham A Son z New-Yorku.
Tamże najtańsza wypożyezalxia.

dla Dani.
P o w ró c iłe m  do

Lwowa, i w mojej szkole 
rozpocząłem naukę kro-

dwntygodniowy 
1 zł., a z praktyką, to jest z udzielaniem 
szycia na jeden miesiąc 8 zł., eona dzieła 
dwótomowogo tak w polskim jak i * 
m icck iem  języku 5 zł., linijki krojowe 
1 zł. 50 c., paczka linijek prostych 70 c. 
Wymienione dzieło wydanie trzecie obej
muj najnowszo i pewne kroje, również grun
towną naukę krawiectwa damskiego, za- 

, iwiera w sobie przeszło 1000 rycin, a tekstu 
posadę!jo yrkuszy dużego formatu. Na końcu tej

Ceuy staników S pS-1*- w5l 
Centurc v0 e, a, 10 do 12 *i.

Przy zamówieniach Litowych uprasza sie I
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach | 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbiota podraraionami wzięta, 2 objętości I 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od | 
miejscu pod ramionami do kibici. Miarę na
leży brać pu sukni. 3721 7—“

autor Hymiany
c. h. wprgyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszeuii. »

' 6 * ,  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
| które wedlng prawa z dnia 1 . lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93,
| i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- ’ 
’ nia kapitałów funduszowych, pupilarnycli, kaucyj małżeńskich wojsko- ' 

wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia. ( 
S I S ?  W s z y s t k ie  p o le c e n ia  *  p ro w in c ji w y k o n u ją  | 

i Mię b e zzw ło c zn ie  po k n r s le  d z ie n n y m , bez d o lic z e n ia  i 
p r o w iz ji. 3714 17—■’

książki dołączyłem kroikidla chłopczyków 
i wiele innych szczegółów fachowych, ktć 
tylko w mojem wydaniu spotk ć można.

Ksawery Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie, 
ulica Halicka róg Wekslarskiej 1. 131. piętro 

4677 2—3.

Bydło rozpłodowe
na sprzedaż.

Własność Stmisl.iwa Polanowskiego. Obora 
zarodowa Ostrów — poczta lirystyńopol,

ogłasza  licytację
na dzień 30 g u  lisitopada 1 8 7 5 , w
OSTROWIE. .Sprzedane będą :

1 0  k ró w  h o le n d e r 
sk ic h , kilka cielnych po 
„Genevie“ Sborthnrnie peł
nej krwi, kupionym na wy
stawie w Wiedniu.

6  b u ja k ó w  roczniaków po „Genev:e.“ 
6  ja ło w ie c  po „Genevie“ .
O j a ł o w i e c  holenderskich.

Administracja państwa Ostrów, 
4093 poczta Krystynopol. r—4

PRAWDZIWE

Brzytwy szwajcarskie
l  najtańszej fabryki 

J a «i u e s Ii e e o n 1 1 r e
dostać można po zniżonych cenach 

w handlu galanteryjnym
Franciszka E lirUcha

we LWOWIE, 
w rynku na rogu Halickiej ulicy 22. 
O 1. ostrzu bez etui . . zł. 1.75
0 1. „ z etui . . „ 2.50
0 2. „ „ ■ . • „ 3.00
0 3. „ « n • • » 4 —
O 4. 
O 5. 
O 6.

, 5.50 
6.60
7.—

Paski do obciągania tych brzytew 
zl. 1.50 i 2.

Zamówienia na prowincję nsknteczniu 
' w jok najkrótszym czasie. 4060 2- “

imrli inmlm

Cierpiącym
na gościec, reumatyzm 

i osłabienie
p o l e c a  s i ę  dr. W a l k e r a

W ODA lecznicza,
(G K O M O H n  Ł!| ji‘ k.. jedyny pewny lOOOkrotuie ao-

_ /estawionemi różnicami czasu, po- środek leczniczy Działa
miedzy południkiem lwowskim, a po- U!,I"łk Leim fiaszk. 1 zl. 20 ct. 
ludnikiem innych stolic europejskich, k

amerykańskich ^ayutyckich j |pod 8I-, óvhLM1,  ... przy wy8ył.

Na prowincje posyłka 'odwrotną E l  Pocłt» do^lai1 
poczta. 3983 4--6 P i  r\ A r B

Józef Weiss,
zegarmistrz, Lwów, Rynek 38.

Konkurs.U w iad o m ien ie.

Emilia Michalska
zamieszkała pod 1. 20. przy nlioy Łycza-j n , . . .  n ,
kowskiej w domu p Schitnsera, przyjmuje1 Lizy W jilziM e Kuły powiatowej

rin rnhntv snknift damskie ^ Z1^  wie jesr, do obsadzenia pi o- do roooty suknie aamsKie wi/ul.y(./n t, pftS;1(ll dl.lt.g;Ua ia

J a J Toczną w kwocie 600 zŁ, wynagro
dzeniem w podróży po 50 et. td 
każdej mili i dyetami po 1 zł. 50 ct.

Zadaniem tego delegata będzie 
szkontrować majątki i fundueae za
kładów gminnych, kontrolować ad
ministrację teraz, pouczać w tym 
względz e jiko leż co do wszystkich 
obowiązków zwierzchności gminy i 
załatwiać azc'ególae polecenia Wy
działu powiat iw ego co do spraw 
gminnych.

i t Ubiegający się' o tę posadę ma 
się wykazać uzdolnieniem z rachun- 
;kowoś( i i zuajomością ustawy gmin
nej i piv.epi>ów administracyjnych.
! Podania o tę posadę należy 
wnieść najdalej do 2 0 . g r m l u i a  
1 8 7 5 . do Wydziału Rady powia
towej Zioezo skit j. 4097 g—3
i Złoczów, dnia 6. listopada 1875.

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
'znpetnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
ap ia w y  ru r y  m o czo w e j, 

tak świeżo powstałe, jakotuż oardzo za
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko

D r. H A H T M A N S ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt. Ilabsburgerg nic jak 
dawniej, lecz Stadt, Sellergasse Nr. 11.

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwę
żenia, uplawy u kobiet, bhdaczkę, nie
płodność, uplawy, 3646 12—100

o s ła b ie n ie  m ęiekie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo
wych lub kiłowych wrzodow itd. Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
bonorarjam z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła' odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem nżycia.

L 1105.

Z uszauowaniein
Ant. Czerniak,

tograf w Oracu, Guidorf. Heinrich.In,.,e ».
Ziółka to z góry Radgoszczy i cukier- 1 

ki i roślin mchowych przyrządza apt. J. 
Seicliert w Rożnowie (Morawia.)

Wc Ł w o u i e  gl"wny aklad w apt. 
Zyg. Unckera, braci Łazowskich, Miillin- 
ga, w Bielsku n G. Zabystrzana, w Brze
sku u W. Jannszek, w Krakowie u M. 
Skalskiego, Sawiczewskiego, E. Stocknians, 
w Jarosławiu u Wisłockiego, w Przemy
ślu u Kr. Nahlika, w Stryju u Z, Drą- 
gowskiego.

Pakiecik ziółek 1 zł- 3864 7 25 
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

Od 25 do 450 z l .
FrancusTcie przenośne

kuchnie menażowne, 
piece i kominy

najlepszego szlifowanego lanego żelaza 
lub emaliowane, u

Beck, K oller <fc Co.
we W i e d n i u ,  Scbellinggassc 16,
w P e s z c i e ,  Handelstandtsgebiiude

Ogłoszenie, j
Niuiejczem zawiadamiam intere

sowanych, że Wysoki Wydział kra
jowy nie zatwierdził żadnej ?. wuie 
sionych ofert ua dostawę 90C0 me
trów r. szutru potrzebnego na rok 
1876 do budowy drogi krajowej 
Tarnow-ko Szczuciń-kiej.

Oferty bowiem wniesione, były 
zbyt wytokie. Jednocześnie pismem 
z dnia 12. listopada r. b. 1. 25G30 
Wydział krajowy ufoważuii podpi 
sanego Prezesa Tarnawskiej Rady 
powiatowej do dalszego traktowauia 
z przedsiebii rcami, i zawarcia umo
wy w drodze akordu, jeśli takowa ‘ 
korzystniejsze wykaże warunki, n'- 
eli licytacja cdbyta w Ternowie 

dnia 29. października r. b.
Wzywam więc wszystkich, k ó-' 

rzy b y ih ie li się podając rzerzon jj 
 ̂ dostawy, aby w dniu 1. grudnia r. b. 

”  Jo godzinie 10. przed południem zgło- 
■ ,|Sili się do kanceląrji WjdziOu poi 

wi at . wegoi w Tarnowie, gdzie na 
żądanie udzielę interesowanym bl ż-l 
szych wyjaśnień, i gdzie tegoż dDia 
z ofe: ent in najprzystępniejsze da
jącym warunki, jestem umocowany 
zawrzeć ugodę. 4129 1—3

W końcn nadmieniam, że ugoda 
może bzć zawarta nietylko ua ry
czałtową dostawę całej ilości, ale i 
na część takowej, nie mniej jednak 
jak na 750 metrów s. to jest na 
ilość potrzebną, na 1 kilometr drogi 

Tarnów, d. 18. li8toprda 1875. * 
Prezes Tarnowskiej Rady powiat. 

J . M ę c l ń s k i .

W m K M U S T l
lłieu, LeopoidNuai,

Miesbachg. 15, gegenuber d. kk, Augarten.

m
i eeuerspritacn aller Sorten, Garteń- 
Łspritisen, Gartenpumpeli, Hyóroplio- 
I re odtu , Wa>.eriubringi r . Żoutrifl-
? galpnuipen , P..,.-w ,mlen • Rrunnen-

I pum pen, Rier- und Weinpumpen etc. 
Scblaucho, Feuereimer Ton Hauf, Le
der odor Kautsohuck , Feuorwehr- 

Ausruatungen.
Po»t.

Znakomite powadzenie.

ii
jo*t 3571 24 -78

M ączka ryżow a
p zygotówana z Bizmutem ,

<łla togo to djial* siczęJtlwic na 'ikórę
n le d o m r z e ż o n a  p rz y H lą je  

c i a ł n  nadaje

cerze świeżość uatiłralną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w Paryśu 
9, na ulicy de la R «ix , a.

Dostać można w magazynach ealanter 
pp. K a m ila  S t r z y ż o w s k ie g o ,  L e- 

-  * ' n t u^.h a , w składzie K. M i-
a we Lwowie.

i : s :
l W* 55Ma •  *  a S?  | j | Q Q Q O Q O Q O Q Q O O Q Q Q Q O Q O Q O O o j  | }

Galicyjski Bank kredytowy f) Z \ I I  W  A  L O K  \ L I .  u
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty kasowe
5 procentowe za 8 -dniowem wypowiedzeniem
®  W n 3 0  „  „  2

w I* |o v ”  y- v  05
zaś wszystkie w obiegu będące 7°|o asygnaty kaSOWe oprocen

towują się po 7°|o tylko do dnia I. czerw ca  1 8 7 5 ,  

a od tego terminu po « V o  z 90dniowem wypowiedzeniem. 
L w ó w ,  26. lutego 1875.

_______________  Dyrekcja.

•  •u
Spółka Stolarzy Lwowskich

przeniosła 2. października 1875 swój

Magazyn Mebli,
LUSTER i OBIĆ na MEBLE,

z pod 1. 1 plac Dominikański, d o  w ł a s n e g o  d o m u
przy placu Bernardyitskgm 1. S631| .......................

• J  i zaopatrzywszy takowy jak najdoborniej, e j
| S poleca łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności, ręcząc { }  
S S  za rzetelną usługę. ? §  •'

• • X e e e e # e e e e e o e e s e e e # e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e » # e o s e e e # e # e e e e e s e # e e e



Praktykant
POŃCZOCHY do polowania, skarpetki i kamasze filcowe i ukinue.  
KAMIZELKI włóczkowe do polowauia i ogrzewacze pulsów.
CZAPKI do podróży i miastowe, sukienne, filcowe, barankowe, i 

futrzane.
KAPELUSZE cylind y, thapeau-claąne atłasowe i tybetowe. 
KAPELUSZE filcowe i sukienne różnego fasonu i gatunku.

Również otrzymał wielki zapas KOSZUL białych i kolorowych, ko
szule (Oxford) po zł. 3.

Łaskawe zlecenia na pr. wincję uskutecznia się odwrotną pocztą za 
nadesłaniem miary kapelusza na centym, lub cali, miarę zaś bucików 

lub i apuci zużyty bucik.

BUTY filcowe do polowania t. z. Pai enlrajmery po zł. 14, 15, 24— 35. 
BOTYNKI wykładaue wewnątrz filcem i sukuem po zł. 6, 6'50,* 7,’ 

7 50 -  9.
BUCIKI filc. damskie dla panienek i dziecinne po zł. T20, 2.50,

3 - 8 .
PAPUCIE filc. damskie i męskie do zapin. i sznurów, po zł. D50, 

2, 3 - 7 .
PANTOFLE filcowe damskie i męskie z podeszwami fileowemi i skó- 

rzanemi po zł. 1, 1'30, 150, 1-30 do 4.
PODESZEW KI zdrowia filcowe, rozharowe, korkowe, słomiane i skó

rzane po ct. 15 do 25, 30 do 70.
KOSZULE flauelowe, kaftaniki, spcduie i ogrzewacze żołądka po 

zł. 1-80, 2, 2 50, 3 do 5. 4020 3 -?

Na porę jesienną i zimowąmajdzie umieszczenia w aptece w G l i 
nianach. Bliższych warunków udziela 
ADOLF HEŁM tamie. 1—3

Magazyn Kapeluszy
MARCINA Hf LLERA

| J u  F E 8 L A W S K I E ,
■  V  ciągle jeszcze otrzymuje i 

rozseła starannie opakowane 
69 2—4 handel
St. M arkiew icza I

we Lwowie, rynek 1. 42.
w e L w ow ie, n lic a  H a l ic k a  I. 17.

*»**X ***X X X X  * * * * * * * * * * * * *  Eduard J. Bittner j
O P T Y K P i e r w s z a  ces. król. największa

12 medalami i k ilku  orderami odszozególniona

c. k. dostawca nadworny ' 
pod godłem

„Jenera ła  kaw alerji hr. Schlika.“ 
w  P r a d z e

i A 1 ts  t ad te  r - R  i n g 31.
) poleca swój bogato zaopatrzony skład 
: kompletnych przyborów uniformowych dla 
c. k. oficerów, szarzy i szeregowców li- 

| nji, rezerwy i obrony krajowej, jakoteż 
dla c. k. węg. oficerów i szeregowców 

i żandarwerji, dla c. k. lekarzy, intendau- 
1 tury wojskowej, urzędników państwowych 
domen i lasów, górników, kolei żelaznych 
austr. węg., c. k. i król. węg. strażników 
skarbowych, komisarzy, respicjentów, nad 
strażników i strażników, urzędników c. k. 
i król. węg. poczt i telegrafów, urzedni 
ków i sług policji miejskich itd.

Utrz ymuję dalej zupełne rysztunki dla 
straży ogniowych, weteranów, towarzystw 
śpiewu, niemieckich i słowiańskich gimna
styków i dla związków tym podobnych 
wszelką broń, różnych systemów, jako to: 
karabiny, rewolwery i pistolety, wraz z 
amunicją, przybory do polowania, jazdy 
i podróży, chorągwie, wstążki do cho
rągwi, hafty, ordery, wraz ze wstążkami 
kolorów krajowych i zagranicznych, jako 
też obfity skład galanterji; towarów dro
biazgowych, dla kuinierzy i kapeluszników 

Cenniki i wzory wysyłam na żądauie 
i natychmiast, na odnośne zapytania odpo- 
| wiadam najchętniej i ręczę za rzetelną i 
rychłą usługę. * 3636 1—6

Sprzedaż hurtowna i detajliczna.

*  Romuald  ii T a r a s i e w i c z a *I J I flRaW w e E W O W I E ,
przy rogu placu Marjackicyo Nr. 7. i ulicy Kopernika, 

poleca P. T. Publiczności towary optyczne, po części swego własnego 
wyrobu a po części sprowadzano z najsławniejszych' fabryk w Paryżu i 

Londynie po cenach najtańszych, a to :
O K U L A R Y  i P I N Z Y E Z  (zw lkery i lornety) N zhła op tyczne  

najstaranniej szlufowane, białe, szare Inb niebieskie, d la  k r ś t k o -  
■ d a le k o w id ząc y e li i d la  n ie z n o sz ą c j eli Ś w iatła  
oprawne w najlepszy r̂ S lub kauczuk, w najlepszą stal, pagfong, 
srebro_chińskie,' złoto szczere, srebro, szyki kret, aluminium, w cenie 

~~^ztuka~po”70, 8(. ct., 1.20, 1.50, l.N>. 2, 2.20, 2.50, 3 do 5 zł. 
O K U L A R Y  i  1*1 \  7.\ 177  bez oprawy takzwane o k u la r y  p£ten - 

to w a n e , przy których ramiona i części nosowe są z nowego sre- 
bra, złota. Miękła najdelikatniej s z ln fo w an e, białe, szare lub 
niebieski dla krótko i dalekowidzącyeli. na oczy nie znoszące s„ i,.tta, 
sztuka po zł. 1.50, 1.8 ’, 2, 2.50, 3 do 5 zł.

O k  u l n ry  i 1*1 u /.n o /, i r ę c z n e  lo r n e t y .  ..prawne w róg. szyld
kret, perłową macicę, .nowe srebro, srebro i złoto po 2 zł. do 35 zł. 

L O R S E H  I h  t  r i t A E M :  i 1*01.0  U L  o 0, a i 12 szałar-ii
sztnka po zł. 4, 5, 6, 7. 8 aż do 100 zł.

P a lo w id y , m ik r o s k o p y , lu py , b a ro m e try  m e ta  
lo w e  napełnione żywem srebrem, a p a r a ty  in d u K .-y jn e , m a, zy 
B y e le k tr y c z n e , W ud uuliary , iiiS liu m C in n  m ie rn ic z e  i 
n iw e la c y jn e , r e is c a ig l, m a n o m e try , do każdego użytku te r- 
m om «-try , a lk o h o lo m e try , sac h a ro m e try , w agi do mie: 
rżenia "wszelkich cieczy, nztuby m e tr o m -, taśm y /.wite do inieiże
nią w najlepszych jakościach i

M T  po cenach oryginalnych
Zamówienia tudzież r ep e ra c je  wykonują się najrychlej i sumiennie. 

Przy zamówieniach listownych uprasza sio o wymienienie ceuy. Doby się 
nic podobało będzie natychmiast wymienione.

Odprzedającym stałe ceny za tuziny. . 770 7—?
i f V  S za n o w n i o d b io rc y , k tórzy  to w a ru  z a  5  z ł, 

k u p ią , o tr z y m a ją  z n a c z e k  n a  b e z p ła tn ą  r ep e ra c ję  o - 
k u la r ó w , z w ik e r a  lu b  lo r n e ty .

p rzy  u lic y  A k a d e m ic k ie j 1. *58.
poleca w wielkim wyborze 

K O R A L E francuskie, rznięte i ne;i|>olilauskie(

1 r* 1 1 I Ż U T E R J E
iwszego fasouu uilanowi.-ie: U r oszę , k o lc z y k i , k o lje , bran - 

z o le ty , sp in k i , k r z y ż y k i  itp. 
po stałych jiajumiatkowańszych cenach.

03" Tylko 5 z l
zu p e łn e  u b r a n ie  z d ro w e n a  z im ę , tak dla mężczyzn jakoteż • 
dla )iań, z prawdziwi j w e łn y  MAPP. która uia ten przymiot nie prze
wyższony, że się eiągnic-stosownifc do objętości-ciała, niezbędnie dla każdego, 
składając się:
z jednej kurtki z wolny Kajip | pary poduszew z filcu, .
z paiitatouów „ „ I 2 par pończoch lub skarpetek,
pary ogrzewaczy pulsów „ dobrej chustki z jedwabiu liuńskicgo
jednej kamizelki (dla panów) | (dla pań collier).

=  Tylko e zl. -2 —
g a r n i t u r  stołowy ze srebra B r ita n ia

które zawsze białe pozostaje i żadnej trucizny nie zawiera, zastąpiło zupeł
nie wszelkie inne podobne materje kruszczowe, jakoto Blachę, 1’sckfong, 
Nickel itp. i przewyższa je trwałością i bajecznie ni ką ceną.

Takowy składa się z następujących rzeczy:
0  I 6 sztuk łyżek. i w
ŚS .o  '5  | (< v łyżeczek, C5 2  S
® «  «  I V „ nożów, ( >2 i-ł

. 6 widelców, i Ł  sa ^  “  *
te ”  m  1 <ńoshli- ’  o - - i "^  g  1 1 warzechy. ) a> °

Garnitury na 12 osób po 11 zl.
Jedynie prawdziwe i w dobrym gatunku do nabycia

We Wzdowie, Specjalność dla oświetlenia i gospodarstwa domowego
L a m p y  n a fte w e  z patentowanemi brenerami płasl iemi i okrąyl' mi. o 
ezne od ognia la ta r n ie  g o s p o d a r s k ie , a p a ra ty  < n >t 
naftą, z lanemi brenerami bezpiecznemi, m ia ry  litrow  e c drzewu, Urn.;, 
cyny, c ię ż a rk i  k i lo  z mosiądzu i  żelaza, przed m ioty  g o sp o d a !-  
i sp rzę ty  k u c h e n n e , n a c z y n ie  dla gospodarstwa mlecznego <!;■.

E TAIIr& NEUBAUGASSE Nr. 1.■ u u r t c ,  we W i e d n i u .
Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco.

w oborze W . TEOFILA OSTASZEW
SKIEGO, jest kilka b u b a j i ,  j a ł ó 
w e k  a nawet c i e l ą t  —  do s p r z e 
d a n ia  po zniżonych cenach dla braku 
paszy. Listownie per Grabownica stacja 
kolei Zagórz. 4118 2—3

r g f f j W W l  HYCIEKICZWE, NIEZAWODEGO
L W /l K V l  ilff /T T  TTiTI skutku i zapobiegające.
N T I l I l l l  I l i / 1! !  S l  I I  I I I  Samo dostatecznie do uleczenia bez liźy- 
[ K i S U m & U U  i J  ■ i , - ( 1  Cia żadnych innych środków. Znajduje 
sn^^gtówaych aptekach VV Paryżu u wynalazcy, p . B IIO U ,
Boulerard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu).— 30 lat powodzenia.
Dostać możua we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 3553 23—52

w Bazarze F R I E D M A N N A  z Wiednia
J H ra terstra eee  3 6 ;

FILIA we LWOWIE w rynku I. S i TOWARZYSTWO
Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem we Lwowie.

Proszę uważać na firmę, " W  4140 2

8  P Ł A C  M A R J A C K I  § *1. Ul ica H a l i c k a ,
przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując jc

po 6 %  z 3-dniowera wypowiedzeniem, 

po 7 %  U 4 -  „

pO 8 %  2 30- „ ,  . .3792 3 -:'
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

w e Lwowie, przy p łaca H alickim ,
poleca Szanownej publiczności :

T y to  i  prawdziwy T u r e c k i  w puszkach blaszanych za funt 6 zł. 50 c. 
T y to ń  prawdziwy S u łta n  po 8 zł. 50 ct. i 12 zł. za funt w pół puszkach. 
T y to ń  do fajek H r e ik ó n ig  ft. 2 zł. K r u ll  ft. 3 zł. P o rto r ic c o  

ft. 2 zł. 50 ct. L a ta k ia  ft. 2 zl. 50 pt. G ih e lłi  ft. 3 zł. Va- 
r ln a s  ft. 2 zł. 50 ct.

Nowy gatunek cygar A u stria  po 50 szuk w szkatułkach 10 zł.
Papier P eritan paryski paczka po 25 ct. i 35 ct.
Cygara (.'u lebras amerykański* w szkatułkach po 50 sztuk 11 zł.

Zamówienia uskuteczniają się zą pobraniem pocztowem. 3750 6—V .

Kalendarze na r. 1876,
! nakładu E.WINIARZA we Lwowie

T Ł U S Z C Z  d o  m a s z y n .

galic. kolej

L U D W I K A .ZU M  M OZART K A R O L Aw e  W i e d n i u ,  S ta d t, F r e is in g e r s t r a s s e  4 .  
Z powodu zdemolowania domu,

będzie

■S* wielki skład towarów
składający sic z m a te r ji  na su k n ie  d a m s k ie , p led ó w  i  ch u 
s te k  na k a ż d ę  p o rę , po rzeczywiście tanich cenach zupełnie wy
przedany. Wzory iranco. Zlecenia za zaliczeniem załatwiają się rychło.

Portal jest tanio do sprzedania. s« *6 -?

P o t ą d  n i e  p r z e w y ż s z o n y ,

w .  M A A G E R A
C. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony

Kalendarz ścienny 20 ct.
Kalendarz kartkowy 16 ct. 
Kalendarzyk kieszonkowy 20 ct 
Kalendarzyk malutki (porte-mmnaie) 25 ct.

Od d. 15. listopada 1875 r. zaprowadza się nowa ta
ryfa specjalna dla przesyłek śledzi W  ilościach po 5000 
kilogr. i wyżej w związku kolejowym Bremsko, względnie Ham-
burgsko-Galicyjsko-Rumuóskim.

Ponieważ taryfa specjalna zawartą jest w drugim dodatku 
do regulaminu i taryfy dla wyż wymienionego związku, który 
to dodatek wydaje się bezpłatnie w własnych stacjach związko
wych dalej w naszych ekonomatach i oddziałach komercjalnych 
we Lwowie i we Wiedniu.

Lwów w  listopadzie 1875 r.

4 1 8 7 Dyrekcja ruchu.

preparowany przez W ILHELM A MAAGER wo Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako 

łatwy do strawienia takie dzieciom szczególnie zalecony i 
ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uzDauy środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, szkro- 
fułorn, ostudoin, czyrakom, wyrzutom naskórnyin, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i.t.p. Flaszka 
po 1 złr. w moim składzie  ̂ fabrycznym: Wicn, Hcumarkt 
Nr. 3, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzeń 
nych w monarchii.

We Lwowie do nabycia u pp. Zyg. Rnckera i Jak. Beisera 
apt., w handlach p. K. Schubntha, St. Markiewicza, K. Klimowi
cza, K Krzyżanowskiego, T. Latinik* i K. Gawlikowskiego i 
Karola Bałłahana. 3628 2—U

»jch ciiiiek napełniają do trójkątnych flanek niektóre h.ndle nwykły-UM Hky trin i iiriediit ticewT lublifiinetei lak* ariw^iiw i “A d

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  na placu Opery w  P a r y ż u ,

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 3545 24—24



'WykODDjąc od
pokrycie dachów

żnenii materjalami ogniotrwa- 
lemi, jako teł i iunemi, mia

nowicie : łupkiem kamienDjm (Schie- 
ferstein), tekturą ogniotrwałą 

cent, pochlebić sobie mogę, iż roboty 
.sumiennością, wszelkiem zado- 

niom i uzuaniera szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
własny skład z znacznymi zapasami 
powyższych materjalów z pierwszo- 

"zęduych łomów i fabryk i to w naj
doskonalszych gatunkach, mam za

szczyt oznajmić szanownej F. T. pu
bliczni ści, iż na wszelkie zamówie- 
w całej Galicji i  nawet za gra- 
meą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjmuję i wykonuję, do-, 
dając, źe filcowe, dykturowe i łup-, 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam 

bez naruszenia gontów.
Polecając się łaskawym wzglę- 
, upraszam szanowną P. T. Pu- 

zność o łaskawe zlecenia, oświad
czając , iż na wszelkie zapytania 

udzielam wyjaśnienia. 3918 G—20 
Z  uszanowaniem

W. Rabinowicz,
, r K rdk m ta óaol. 1.

IKS" d e s z r ó e  s i ę  «lzi<M'i! “se*
Kto cbce irobić kolendę cieciom przyjemno ,̂ .o, "

B a z a rze  n a  k o len d ę
po , ty lk o  5 zl.
Wle-tka lotko .pi*waj;ic». 
Mechauic.De kfłko ł.ó.ojacych.
[Ind___
JlC.nnpl.t.y | ...... ... .j..
^UlUwynfiVti“ f  1 pokawk^f ^  SZl“k' i F^TefiKdHejfef. o ‘ t,°r,1 “-‘g]
Wielki* domino, | 1* s/.tnk dokoro î n> dr.ewka.

lyitkie wymienione prcedmioty w ilości 27 icluk pieknyeb i sepelnie no» ych zabawę 
nem tytko 5 zt. i do nabyci* o y050 2 -  fi
P E T E R  B i.A IT , ive Wiedniu 1. WollzeUe Nr. 25.

e p i l e p s j eV i (padaczka) leczy listownie lekarz| 
M  j  specjalny D r .  K  i  1 1  i  »  e  h,>

Neuetadt, Drezden, (Sachseii).
3593 31—43

8.000 skutecznie wyleczonych. |

naX £ j  Uwieńczone nagrodami i,1
  W— król. rżąd p » "  L-JAl T : . ! /  i.f wyłącznie ‘ uprzywilejowane '

v o d  ii
P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA

I l o  d r z w i  i  o k i e u ,
które wskutek łwojej meprześcigiiion*d0®5Tta!o?ci, tudzież w uznaniu wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powsżechncj wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury® p ie r w s z ą  n a g r o d ę  m e d a l  
z ł o t y  i  3  m e d a le  s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył'mnie J. M. cesarz ro
syjski Aleksander r o s y js k im  z ł o t y m  m e d a le m  z a s łu g i  z  w s tę g ą  

o r d e r u  ś . S t a n is ła w a ,
Te przemykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług, 
mojej iustrukcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i za
mykaniu takowych bynajmniej uie przeszkadzają. 85941 9 — 11

Cena wałka koloru białego do okien 4 cnt. za łakieć, wałka zaś do drzwi 
po fi i 10 ct. za łokieć, czerwouo-brunatne i koloru dębowego do okien po ;> ct. 
łokieć, do drzwi po 7 i 11 ct. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna w wałeczki 
białego koloru średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 cnt.

Zamówienia na prowincji w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak najrychlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja.

We Wiedniu, Kolowratriug Nr. 12 w składzie fabrycznym.
Ochrona przeciw | J . Pmpelurz* j Największa oszczę-

zazięhieniom. | właściciel przywileju i fabrykant. | ' dno»? drzewa.

^ ' I T T T T ’ T T T T ^ T "  ia,'T;" lt' w słabościach gardła , chiype •, zuptileulu gardłu, zawrzodowanlu w ustach, cuchnącemu < ddechowi 
j  1 J I  lU d  K  K  I irrylacji w gardle i gębie przez pnleuie tyiouhs, zapobiegają działaniu inerkurjusza Lekarze z«lc<ąją je szcze

^  ■ * * * *  '■  Ą  gi.lnicj kaniodzicjotn, mowcom, profesorom i Spfcwakem, albowiem utrzymMą silę ory.inu glon, i zapobi-g^ią stru-
Y Y  T71 n n  ITT A TkT \  dzcoio gardła. — W Paryżu w uptectp. D c th a n u , Fauhotirg St. Denis, 9o, w>- Lwów :t* vv apt.fwc p. Mlkolttscha, w
U  J e j X  JnL i l  IN  A  Krakowie w aptece j). T r a u c z y u s W i e g o pod Koroną, i u wszystkich znar/.mejszyeh aptekarzy, którzy utrzymują

środki lekarąkie zagraniczne. 7 7

O O O O O O O O O O O O O O O O O O

B a l l a b a u  §
obok handlu pp. Karola i .Juliana Sohujera, przy ulicy K a r o l a  L u d w i k a  J 

1. :t. iv gmachu źlakLilu kredytowego 1. 3 . 
poleca' swój

j p o w o  O T W O R Z O N Y  H A N D E L
Towarów drobiazgowych,

I zawierający najtańsze, najnowsze Tnajgustowniejsze potrzeby do obierania 
y. sukien, kapeluszy, płaszczów itp j » ;o  to; guziki szklance, rogowe, perłowe, \ 
|* metalowe, drewniane z'"'jeleniego rogu. K o r o n k i  pasmanteryjne, i  
r w stą ż k i, a k s a m itk i , s z n u r y ,  k re p in y , k w ia ty  itp. Wielki '  

— -Lor wyrobów pasmanteryjnych. Wszelkie potrzeby do szycia, haftu i
 1 koronkowych. B a w e łn a  prawdziwa Pottendorfska, Estramadura

’  matematyczni i inne. Największy wybór najnowszych wyrobów włóczko- 
h. Najnowsze k r a w a tk i  damskie i męzkie. Wielki wybór robót 
wowycli jako t o : i.ódusskó, 'pantofle, stuły, pasy na fotele itp. 

Wszelkich starań dołożę, żeby łaskawych gości tak co tło wyboru,
I’ jakoteż jakości i ceny sumiennie zadowoluić. 4098 3—"

P T  l Y A  S K K O H T !

Tylko rzetelnie i tanio!
P r a k t y c z n e  p o d a r u n k i  na B o ż e  N a r o d z e n i e

łJIa panów, pad, panienek i chłopców.

Grapa I. dla mężczyzn.
Tylko za 5 zł., następując* z«stawi9nie: elegancka cygar
niczka z pianki morskiej w futerale, dobrze idący zegarek 
kieszonkowy z łańcuszkiem i dwuletnią gwarancją, że dobrze 
idzie, piękny sygnet z nowego zlotiT w dowolnej wielkości, 
elegancki scezoryk o 3 ostrzach T purę gańtjiW do koszuli 
z perłowej macicy. Wszystkie te przedmioty są najlepszej 
jakości i koMtają tylko 5 zł., sam zegarek bowiem przed

stawia wartość fi zt.

Grupa II dla panów.
Czapeczka domowa z najlepszego sukna, kaftanik zdrowia 
wraz z kalesonami, para aztyflatów z cielęcej skóry * po
deszwami, takowe nosić może najmożniejszy pan, G par 
skarpetek gutaperkowych, które pot w siebie wsiąksją i 
kapelusz w najlepszym gatunku; cała ta grapa kosztuje^ 

tylko 6 zł. 50 et.

G r u p a  I .  d l a  p a ń .
Elegancki kapelusz z najlepszego filcu, ubrany aksamitem 
i piórami, do tego elegancki zarękawek futrzany z pod
szewką, para trykotowych majtek a najlepszego jedwabiu, 
które sięgają do pasa, koloru cieleatego, ubranie na błoto, 
bogato ubrane w dowolnej wielkości, ciała grupa kosłtuj# 

70 zl. tylko, którą kilka poń obdzielić można.

G r a p a  I I .  d l a  p a ń .
12 sztuk posrebrzanych łyżok, które na za%ae zńAarfą 
białe, 6 par najlepszych pończoch, 6 sztnk najlepszych ró
żnokolorowych chusteczek do doss obrąbione, dobrze idący 
zegar gabinetowy z budzikiem, lampa naftowa ze srebra 
britania, kasetka ręczna bezpieczna od rozbicia i ognia, (to 
bardzo sztnezni* sporządzone kasy nie mogą być otworzone 
przez drugą osobę, wytrzymają największe gorąco tak źe 
złożone w uicj papiery uie spalą się); cala ta grupa po; 

wyższych przedmiotów kosztuje tylko 6 zł.

G r u p a  d l a  c h ł o p c z y k ó w .
Globus, garnitur do pisania, składający się z 112 rozma
itych i — ^ --------- *■ - ł* -  o - - i—"i-
rodziejt
itych i praktycznych rekwizytów do pisania, latarnia cza
rodziejska, zegarek remonter wraz z laf 
dalionem, angielski scyzorek o 9. ostrzach

remonter wraz z łańcuszkiem
  cyzorek o 9. ostrzach i dalowid; sala
grupa kosztuje tylko 2 zł.

Grupa dla panienek.
Krzycząca lalka z włosami, płękwy koszyk na robótki ze 
słomy, wyszyty jedwabiem, serwis z najlepszej porcelsny 
na 6 osób w złotych obwóllcaeh, sznurek prawdziwych ko
rali, 3 fartnszki i  perkału i elegancki garnitur, zawiera
jący. parę elegaackich zausznic, szpilkę t  kamieniem, 2 
pierścionki i medalionik; całatagrupa kosztuje tylko 2 zl. 50 c.

Grupa IIL dla pad.
W a ż n e  d l a  g o s p o d y ń !

Dobry garnitur stołowy z faucuskicgo srebra nowego alpaki 
d btitania,' sprzedaję z dziesięoioletniem pismem gwarąncyjr 
nem, że takowy zawsze zostanie białym, nie straci nigdy 
połysku i oryginalnego koloru. Tenże składa się z fi ły 
żek masiw, fi.łyżeczek, G nożów, fi widelców, trzonka z 
nowego srebra, chochelki do śmietanki, szczypców do cu
kru, sitka do herbaty, 8 kieliszków na: jaja (srebro chiń
skie) chochli ciężkiej. Wszystkie te przedmioty w ilości 

31 sztuk ąą za bezcen do nabycia 6 zł. 5U ct. u 
B. Mullers-Chinasilberu;aarem-Exporthaus, Wicn.

Rozmaite drobnostki na boże drzewko.
Karton różnych wieszadelek r
P ię W  lałfat , włom»«>L ■  _______
K»m n ńtrrec*»ftów n™ bufft drzewko 
Skrzyneczka baloników złotych 
'.Latarnia magiczht z 12 obrazkami 
Pajiet sttńcinyflh zabawek z kamykami 
4 sztuki zmiennych zabaw . . . .  
Pierścionek z mowegw złota dla’ dam ( . 1  f  
.3 sztuki rozwartych figerdt, baidzo. komifąne 
% sztoki kart priCroezyttjoJp *opi|cz. karettach 
Fajką z morskiej pianki, * aakrjywką ze srwb chłu. 
Kolorowy obrtii adamaszkowy
6 sztnk serwet z frenzlami . . . .

Piękny zarękawek dla dziewcząt 
Patentowany deszczochron . . . .  
Piękna lampa salonowa z bronzu .
Pięky kapelnsz dla panienki
Szkatułka skórzana z dwomt cygarniczkami piank.

Z A B A W K I .
Strażnica csyli podwórko ta kury od 15 ct. dę zl. 1.— 
Meole lub sprzęty domowe od 1 zł. 5()’ct. do „ 4 .— 
Kręgle lub folwark . . . . . B 1.59
Kolei żelazna lub owczarnia od 2 zl. do . „ 5.—
Ubrana lalka z wyposażeniem . . „ 6.50
Kolei żelazna z przyrządem do ruchu . . „ 2.
Mysz z werkiem . . . . B —.70
Organy, zabawka dziecinna . . . . „ 3/><>
Domino z kamieniami . . . . „ —.50
Jarmark . . ,  1.—
Teatr z kulisami i figurami . . . „ 1.30
Folwark z owcami, szwajcarski dumek itp. . „ 1,50
Arka Noego ce zwierzętami różnego rodzaju świata „ 1.20 
Wiedeński Prater, z uroczystością strzelania . „ 5.— 
Miasto Wiedeń, padelko . . „ 2.50
Winobranie, naturalnie przedstawione . . ,, .90
Pysznie ubrane lalki z dowolnych wielkościach z 

włosami, i ruchomenti oczyma, wołające papa, 
mama po zł. 1.50, ?.50, 3, 4. 5 i

Wszystkie powyżej wymienione przedmioty eą do nabycia 
E x p o r th a U 9 , prsyczcm tię uprasza o wczesne zamówienia,

za zaliczeniem lub nadesłaniem gotówki u B . IMitller- 
aieby takowe z powodu nawału zleceń, zwłoki nio doznały.

B. Muller, Wien, Praterstrasse Nr. 4 ^751 3
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Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
I trzym a n ie  zdrow ia polega po więkątej -części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi i w po

pieraniu dobrego trawienia. Aby te oejpgnąć, najlepszym i najskuteczniejszym.środkiem jest;

BALSAM życia dra BO SY
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia cjłą czynność trawienia, two

rzy zdrową i czysta krew, a ciału powraca dawną silę i zdrowie
Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak apetitu, odbijanie kwasu, rozdęcie nu

dności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia hemoroidatne, przepełnienie żołądka potnwami itp., niezawodnym i 
doświadczonym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się'rdzpowśzcchnil.

Jedna wielka flaszka 1 zł., pól flaszki 50 cent.
Bardzo wielo podziękowań jest do przejrzenia. Na zlecenia frankowe wysełam Balsam za pobraniem należytości.

Wielmożny Panie !
Potwierdzając odbiór łaskawie mi przesianych 5 flakonów Balsamu Dra Rosy, oświadczim Pauu że ze skutku 

tegoż jestem najzupełniej zadowolny, zaco Panu nimejszeui serdecznie dziękuję.
Cierpiałem przez blisko 2 lata na dolegliwości żołądka i czkawkę, a środki przez pierwszych lekarzy tutej

szych mi ordynowane pozostały bezskuteczne. Dopiero od czasu gdy pański „Balem życia“ nżywatn, dolegliwości te 
URtąpily i czuję się jakby odrodzonym; dziękując Bogu, że przez przypadek o pańskim w skutkach sywch zaiste cu
downym środku się dowiedziałem i pragnąłbym podać go do powszechnej wiadomości i polecić wszystkim cierpią
cym. Pragnąc wyborny ten środek uiieć zawsze w domu proszę Pana o przysłanie mi 0 flakonów, na co 10 zlr. 
załączam. Składając Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozostaję z wys. poważaniem

Jassy, '5 . lutego 1S74. (Mołdawa). J a k ó b  B u r k a , majster bednarski.
M ó  r a j  S k ł a d :  Apteka „pod Czarnym orłem“ B. Frangera w PRADZE 1. 205/3, we LWOWIE: w apt. 

Ruckera, w KRAKOWIE jedyny skład u p. Trauczyńskiego „pod Koroną® w .Rynku głównym, w STRYJU: w apt. 
Leona Gaertnera.

Wszystkie apteki monarchii jakoteż handle materjalów mają mój Balsam na składzie. 
P ra g s k a  d o m o w a  m aść n u fw e ra a ln a

niezawodny środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. Słoiki po 25 i 35 ct. W. a.
in fljnph  Przez lekarzy za najpewniejszy i rtajuiezawodniejszy środek Aa przytępiony słuch 
id u l Ju li i głuchotę uznany. Cena 1 z l .  w. a. 2 93 11—12

Towary płócienne i modne
Pod GWAHANCJA ZA JAKOŚĆ 1 PRAWDZIWOŚĆ TOWARU

1'ABKIKS MKDKltt.AUK^u. WAAIIKST.1IAUI*TI»KP0T 
CS E rs teu  v e rc in is tp i i ml 1 'abrlU iiiilen-K w iisorlH iinit,

we WIEDNIU, Mnriahilferstrasse 72. 3644 1S -28
Wysyłki uskutecznisją się rzctulniu za pobraniem, wzory bezpłatnie franco.

Mo 1 1  a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i e.
Te proszki z,powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami dóuMwenn pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze
niu zamulenia i zatkania cidlit, niestrawności i zgadze, dafcj w kurczach, 
cierpienia nerek , nerwowym boltt^głowy, 'Mierzenia krwi, reumatycznych afek- 

hysterj• skłonności < do wymiotów i t. p.
C c i ia  p u d e łk u  o r y g i n a ln e g o  w r a z  z  p r z e p is e m  n ż j e i a  

I*«»»/.(tsio i -/.Ir. a .  w. 3725 l -

Wó (1 k a- f r a n c u s k a  i s ó l .
Najpewniejszy, środek domowy, dla cierpiącej, ludzkości na wszystkie

wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia na
ból głowy — uszów i zębów, fil! UliWy i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie ócz, spar îźo,wania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  nas7.K ;i,-u wraz. r. ;>r..e]»l>em  u l j e i n  8*l» e i .  w .

01 c j t r a n o w y z w ą t r o b y d o r s z  a.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trauu lekaiskiego z Bergen

w Norwegii,-którego nie tiali.'ży zamieniuć"z trainoit sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy uh’j  tranowy z amptroby miętusowej używa się- z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiowych i płacowych , sskrofułach i słabościach R«- 
chttis. Leczy najzastaizalsze cicrpitnia podagryczne i reumatyczne , również jak 
i chroniczne wyrzuty noskórne.

C en a i  d a szk i w raz z prz«|)U cm  n żyeia  1 z łr . a . w.
We Lwowie apt. J. Beiaera, Z. Ruckera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bia

łe.) Rśichart, apt., Keler, apt.; w \kn>dach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. 
Witoąlawski, aptekarz, E. Griiiinspanąi; w Czemiowcitch J. Brzozowaki, ap.,.
Ig. Bchnircb; tłobrtmiłM A. Grt-łcwsbi , *} ; /M*eWymw TftHzeł

wlcz ...i Ludwik Dobrzy niecki, apt.; w Glinianach Hełiu, apt.; w Gurahomo- 
ra 10. Botezat ap.;. w Jarosławiu Jo.-, iiohm aji; w iiraktmit dr. Bawiczewski, 
ap., Józef Jahn, M. Jawornicki; w Limu nowie Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu 
Kosterkiewiczowa wd. i W. Kilipek apt.; w Nowym Targu 0. Laur; w Przemyślu 

1 '* «I. Scliiiifctor * j *' u' » i"o ta■» !Ta.

A. Alacznskiego
Ce.-ar. i król. WrJrW wyłącznie' uprz. 

środek do bar- W®5 wienia włosów.

l i .
do farbowania włosów na b lo n d . Bru
natno luh czsarno. Sporządzany z 
zielonej łupiny orzechów, zdrowiu i wio- 
;oiu najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
vlosy w iiiyciii minutach pięknie i 
trwale na b lo n d , b ru n a tn o  lub 
c za r n o , nie walając ani skóry na 
głowie ani biidizny.
I tlak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 zł. 
1 słoik ptimady „ 2 „
1. nakun olejku orzechowego 2 „

Prawdziwe 'do'nabycia: 
w składzie parfumeryj

MACZUSKIEGO,
Wą Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We i, W OWI E .1 I'Mw. Hawranka kupca- 
„ „ u Letnia Sedlaka „
„ „ u K. Strzyżewskiego „
„ „ u Marcina Mullera kupca.

W KRAKOWIE u Józefa Jahna,
„ „ u Wilhelma Fenza.
„ NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. 
„ TARNOWIE u W. Wielogórskiego.

3799 13 24*

ziarnisty faseczka 1 funt'

K o t lk a l c ,  laseczka 10 1'uut. 1 zl. 85 c.
za 5 laseczek po 1 zl. GO c. 

S a r d y n k i, ’ /« puszki 10 sztuk 30 c.,
' a puszki 30 sztuk 64 c. 

r u y n k i, cala puszka 40 sztuk 1 zl. 
I -zt 50 c.

K a w i o r ,  gi-ubo 
2 zł. i 2 zt. 50 

K a w io r ,  grubo ziarnisty fasec-zka 2 ft,
4 i 5 zt.

A n c l i o v i s ,  faseczka po 1 zl. i 1 zl. 40 c 
śledzie zawijane fas. 2 zl. .00 c. 

W ę g o r *  w ł o s k i ,  funt 88 'ć., * wijgor;
zawijany 1 zl. 20 c.

B y d l i n k i  tłuste,.funt 14, p s t r ą g i .
14 i 20 c. ‘  |

Ł o s o ś  wędzony, funt 4 zl., minogi 2 ’ . 
b ż y n k i  p r a z k i e ,  funt 50 e., west

falskie S t c. 
jO * o r y  solone 1 zł. 20 c , brunszwi. kie 

kiełbasy l zt. 25 c.
S er  Rockfort, 1 zl. 40 c., Neuchstel tazj

1 zl. o0'c.
F ro m a g e  B r ie , bochenek 1 zl. 40 o.J

Eidamski GS c.
S t r a e h i u o  funt 72 cl.
M o s ta r d il ,  (owoce w musztardzie, ru-j 

mie lub koniaku) w pudełkach blasza
nych lub szafliczkach 80, 1.20, l.'S'l
2 zł. 50 c. 302G 5 — 12 

M u s z t a r d a  k r e m s k a ,  flaszka po
20, 35. 7o ct., miara 3" c. 1

O g ó r k i  znaimskio, faseczka 200 sztuk 90c.

a  E z l e  &  H e U ,  ]
ioe W ie d n iu ,  B I. Mschhof 5, 

„ Z n m  Ttaliener.^*

GaideWlika E. Machulski, 
; tauislawowie A. Ąi

. w Sołotwin Józ. Ho-
ap. wjStryjd  Jau SiabicAi, aut., w Tamo- 

w Tarnowie W. T. A. Wiółogorski. P. Mfil- 
Wadowicach V. Foltiu lg. Brosing. w Zbarażu N. Slisseriuann, 

A. Moll, k. k. Hofliefci-ant Wioń. Tuchlauben Nr. 9.

Tanio do nabycia.
M ie d z ia n y  a p a r a t do rektyfikowania spiry- 
, „tiiĄu na fi wiader, zupełnie nowy, 
L o k o m o b ila  o sile 8 koni z przyrządem do 

hamowania i zwracania dla pędu w kopalniach 
kompletnie nowa.

Fabryka ta dosta rcza :
T .inw y z że la z n e g o  dru ta  do 250 sążni 

długości, grubości od 3 do 12 linji z drutu 
ocynkowanego i nieoeynkowanego słabego, 

li in w y  z dru tu  sta lo w e g o , n a rz ę d z ia  
do w ie rc e n ia , k r a n y  i wszelkie “do dy- 
stylowania nafty potrzebne m a sz y n y , k o 
t ł y  i sp r zę ty . 4o3fi 2—10

Fabryka towarów metalowych i maszyn
S c h e n k  d c T a t z e l ,

N le s s e n d o r l . poczta FREUDEN TH AL, na austr. Szlasku,

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTTNE 
OPACTW A ^ E C A M P  we FR A N C JI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu
i obuilzający'apetyt 

J E D E N  z , N A JL E P S Z Y C H. LIK1EBÓ  W

W ystrzegać się fałszerstw i naśladow nictw a .
Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała się 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie 
dyrygującego ‘  ■ '
3573'4-17

Skhul w Fecamp we Francji.
Dostać można we Lwowie w cukiermacli pp. Ko- 

steckicgo i Rotlendera; wo Wiedniu w ajencji głównej 
pp. Joh. Gust. Wehłe ot Comp. i- Esslinggasao 8.

Surduty zimowe
i ł . 18, 20, 22.

Pantalony zim owe
zl. fi,; ą, 10.

Paleto ty do podróży
zł. 15. r 0, 22. !

Futra do podróży
zł. 40, 60.

Surduty myśliwskie
zł. fi. 50 ct.

Szlafroki
3C70 2—14 zł. 12.n

J .  G o l d s t e i n ,
k r a w ie ć  w e  W i e d n i u ,

Wiedcner - ILuuptslrusse
4. I. piętro 4.

ty lk o  o b o k  F reiltausu .
Wzory ua żądanie franco.

D a m e n -  M o d ę  -  G e s e l i w K
WILII. BEUK we Wieduiu. 

Frelung. Ecke, Strauchgaase Nr. 1.
poleca pod zapewnieniem za n: jlepszy 

i % 1'óU, następujące niżej wymieni 
[artykuły po cenie jednostkowej

27*
Mohińr Inb lustry, w czerwonym gu

ście szkockie mat>.-rje w cl ulane,; t>ą 
;Śłc, grenadyny, ecrus, len os łokieć 27 c.

S u k n ie  d o  p r a n ia . 
Perkale, pikę na suknie, białą i żółtą, 

żakonety, batysty, gładkie i druko- 
iKtne, clair molowy i batystowy, tu- 
Ickie 'krotony ‘ łokieć 27 c.

Towary lniano i łokciowe.

i 3 r  Dr. mcd. F a y k iss^ * ^
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisów użyci* -7;i c<P

S p i s k i e  k a r p a c k i e  c u k i e r k i  z i o ł o w e
pudełko z przepisem użycia 35 ct.
Spiskie karpackie ziółka

3988 4—5 pakiecik z przepisem użyciu-25-ct.
Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct.

3TS6* Dla cierpiących na piersi i płuca. *=333
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży

wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce* kokluszowi, grypie (In-wane i poiecune, pi Lniyjfuu, kumubzuwi, ^ f _ ,_
fłuenza), -ważkości piersi, uciążliwemu oddechowi, kłócili w boku, zapalnym

  ---*----- '  ,,ł" "  * *-----------------------------------------7m cj,or()i----
samego:

katarom’ opłucnej, zapaleniu płuc i innym meczącym i osłabiającym chorobom. 
Te domowe środki lecznicze są prawiłzi- " J

J0Z. FAYKISS, Apothekcr, T e 
w apt. Zygm. Ruckera; w 1‘ 
czyńskicgo, w N ow ym  Sąc

do nabycie ..
, Josofstadt, tudzież 

o w ie  11 apt. A. Siedleckiego, J. Trau- 
spadkob. Kosterkiewicza i C. Mullera.

. ł/4 luk. !

.skóra rai" ■
. płótno lniane jak 
i<*r, 30 ł. sztuka 8

9 ł. 10 
• tfieć 27 c.
..'Szyfon, dyma adamaszkowa i atla
sowa */4 sz , nankin *jj az. czerwony, 
biały i żółty, kanawas */4 sz. nie bli- 
chowany, różowy.i lilia ręczDiki ada
maszkowe cynownte i lniane, adamasz
kowe se>wety, chustki do nosa białe, 
barchan aznureetkowy, biały, barchau 
niobieski, brunatny lub farbowany, 
firanki siatkowe, molowe i koronkowe 
*/. szer. kobierce na podłogę, materję 
dla gimnastyków i rosyjskie płótno na 
ubrania dla chłopców, drelich na ma- 
teraco i meble; firanki różowe i pstre 
łokieć po 27 ct. 3641 25—25

M’sta-/kł Jedwabne 1 aksamitne.

palce szer., dwa łólr: ------
W zory i spisy towarów na żą

danie franko i bezpłatnie.

ilonóil n »iu lęk *ie /rM M i!

Nie do uwierzenia, ajeiuak prawdziwe!
^  10 i *2 z Irj

i,: l«t.i wytrwały **,

k»i.ly imitowany U - 
“ “  1 pl«*i*l*liri»iy płręi

Tylko 18 luli 25 /łr.
• rojmir. sawonot , * podwiń, kop.rtn* fUj-

T y lk o ' 1 3

»j'»i/«i,*J«k*g* k»l*r» m. werki*. « nttl« 
t*lau; te

.1*t,. te motnn j* e t

Tytko 14 luli 17 złr. jS aS I,^
*t«Łr* wynlncnny, wmufci

;yjy i ewibuectwem yoreettt**.

L Z * ' Je ;
Tylko 20 złr.

n.ljo,

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
jua.y.lriwy angielski cukier u* (S rnknwek, 
wręc^c Inncasikien. renUIJonem. »k*rc*ae*

Tylko 20 i *25* zfr.
kluncykn, wr.z « f*,ica«ckion, i mei.ijonU.

Tylko 40, 50 i GQ ń r .

Tylko 30, 35 i 40 złr. „pnr*’f̂ Ś,'7
r*u‘’ow»’n "T a-'0*r * l’.*‘l"r<Jllł kVr»te-e*W*-

TyiEji5c 7,1ić;
Tyl ko “bO,1 75 TlOO

łi/.ł.łeiokrzyń/.iałonrfm, 105 i tl&słr. «r f

Tylko 200— 300 złr. ^-'r/ron
nwtr I remontourom. podwójni U perta i ackUm

Warsztat da rejharauy;
Stor* cer*ry. p«ei ‘ ’ -- ----- ' -

Złote towary
r t c r i d e i i ł e .

.ygnety ...ęckie clr. 8. IU. 11. IX do Su.
Ibraci: i mublie »tr. ft, U. 7. 8.
Z ło te  ła ń c u szk i d o  xegarkA|
..ńenicki krótkie * klaciykiem tir. 1S. SU.

SU. Si Ó. ÓO. W n*jr*cmoil**yeA l'*>On*ek.■ cnenetki dlogie . gt.dk* .Ib* wyr.biwi. Mp. 
rnrrka .Ir. 2*. tu, Si. AO. M, M, U*. 65. W
80 1*' tao.

T to te  n ie d a ljo d y .
i prtwa.i^ota, ki,.iicni.»i .Ir 1» 16. I

ii. ii. 30. 33, AO, 45, 50,
K łoto garn itu ry .Jr .*k» i knl.s/ki »lr. IB, SU. SA, 30, 35.

L prawdziwymi kaHtieniami albo perłami ■ ̂ 4̂0, 45, 50 do 2̂00.  ̂ ^

Z io le  k n le x y k i.

Z ł « u »  s z p ln k l  J n  k « > p « l  lu b
IIIIIU/ctÓH

.cUi-betnemi k.niieniciui ctr.U, 7. 8. 10, l£, te.

Z ł o t e  k r z y ż y k i .

Z ł o t e  S K plIk l.

«' Jo.
Z ło te  bra n so lety .

u t̂o^u' r'fc“ *u?j “b̂ '*ic( *,r- ‘ oi-m

uiMnd 80 do sou. 3612 14 s i
Listowne zlecenia

gdiiekolwiek iudciej ot ló.*onyeh, .  eo do wyma-
**"’ taorryUZftow“ *c“ g.rki T«
ctote townry camówie cubie cycep.Woryslklcb, ktor/.y at.r. n. nowe . . .

' p f l U L i p I p R O M M ,
Uhren- untł Goldwaaren - Fabrika«t4 

Rotbentburmstr. 9 , gegenttber der 
WollzeUe, W ien .

Prosię łubie liokri capnnilęlae aitna


